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utti^iAKONiE —  Bufet Kolejowy 
8 RASŁAW —  Księgarnia T-w a „Lot".
BARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego -  « .  .-aszuk. 
L 'ńB R0W IC4 (Polesie) —  Kcięgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy.
G ł^LO K iE  —  tiL Zam ko..a  —  W . W lodziirierow. 
GRODNO —  Księgarnia T  wa „Ruch".
HORODZIE] —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
WIENIEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński 
KLECH —  Sklep „Jer.ność".
LIDA —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateski.
MOŁODECZNO —  Księgarnia T  wa „Ruch".

NiESWIEż —  ui. Ratuszowa —  Księgarnia jaiw irskiego. 
NOV, OGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiegu 
N. SWIĘCłANY —  Księgarnia T w a  „Ruch".
OSZM1ANA —  Księgarnia Spoldz. Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polska -  Su. Deanarskk 
POSTAW Y — ' Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁON1M —  Księgarnia D. Lubowskiego, ui. Mickiewicza 13 
STOf PCE —  Księgarnia T -w a „Ruch".
ST. SWIĘCIANY —  nl. Rynek 9 —  N. TaraskjSki. 
W1LEJKA POWIa T O W a  —  uL Mlcsiewlezą ?4, F. Jrczewskr 
W ARSZAW A —  T -w o Księg- KoL „Ruch". ,
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Głos ksiĘdz biskupa SPRAWA 5DAŃSKA HA FORUM L. N.
Grzerorza Ciiuniyszyna

SYTUACJA MIĘDZYNA­
RODOWA

w oświetleniu

Dyskusja na temat obrządku wscho- slowianski“ ;f który również przyjęli Je- 
dniego znów się ożywiła. Zostały w y- ?ujc j w Albertynie, zamniiacy sie sze-
i ,i » i ^ npe ' ' t l d r S w n ?  rżeniem unji wśród tamtejszych schiz-zwaiczajace. Zaznaczyło się pewne * * « * * «  UnŁ Ż ^ ,  tJam t.e^ Z^ h . J , 
roznam ietnicie po obi stronach W matykow. Obrządek len jednak jeot tyl 
porę więc rozlega się całkiem njeza- ko przechrzczonym obrządkiem syno- 
leżny glos jednego z najjwytitmej- dajn 0  - rosyjskim Wskutek tej naz-

M  zosr£' P o p ro w a d z o n y  kordon j o - 
"ko - Katolickiego w Polsce, ks. Bi- między nami, tu w Galicji, a tamtymi 
skuna Chomyszyna. wiernymi, bo powiadaja, że w  Galicji

Ksiądz Biskup ogłosił niedawno list :est inn)) obrządek, gdyż „G recko -  ka- Przf
pa^lersk do kleru diecezji stanisiawo- J - . -  „  Ja . . - b y ło  o s ią g n ą ć ,
wskiej w sprawie biz; bnizm u. Me .to f ,cJkl .y ta™Jz,as ~  „w scbuunio - Sto- 
wiąc o stosunkach, panujących w Ko- Wianski . W  konkoi dacie państwo poi 
ściele Grecko - Katolickim, Ksiądz Bi- skie również wyelim inowało hierarchję 
skup porusz" kilkakronne sprawę na; kościelną grecko - katolicka, od udzia- 
nowszej ascji unijnej. Te wiasnie my- , , f  7V<:r,, w ; ,r ; „ ;prrli na
śli wybitnego Kaprana unickiego po- iv' ,w  a k cJ'’ w s z y s c y  więc wierni, na­
dajemy -ze] W  ścisDin tłu aczeniu z wróceni* do Kościoła katolickiego ma- 
ukruińsJdego, pozwalając sobie pod- ją podlegać biskupom łacińskim, 
kreślić zdania, zasługujące na szcze- Jednak Sprawa ta nie posuwa się
gó na e\ 3gę naprzód, bo to jest nienaturalne, jak

wbrew naturze jest, gdy kura wysiedzi 
W  dzisiejszym moim liście pragnę kaczęta, które zaczynają pływ ać po 

zw rócić uwagę pizedewszystkiem na wodzie, kura zaś musi chodzie po 
to, jak działają namiętności, upozoro- brzegu.
wane tarszywemi doktrynami i zw ód- Również się nie udaje nawracanie
niczerro teoriami religijnemu. Zastrasza schizmaiyków, gdyz, można powie- 
jący przykład mamy w działaniu kasty dzieć żartem, nawróci się dwadzieścia 
faryzeuszów ze Starego Testamentu pięć osób, odwróci się zaś trzydzieści!
Faryzeusze bvli uważani za gorliwych ^
wyznawców prawa M ojżeszow ego, za Nfe chce b najmniej zw 0 .
znaw ców  . strażników Pisma sw.;; u- Ienłłik6v pjzanb ni w i ,  iż św L dcm .e 
bram zas v. tog: nauczycieli, zdobyli w . . ■ - .  . . .
narodzie wielki w pływ  i znaczenie, 
nak cara ich gorliwość polegała na 
nętr/nej formie, na wynalezieniu 
nych, w nieskończonej ilości, aż nie do 
wytizymania-formalności obrzędow ych  ̂ *

przytem lekceważyli oni wewnetrzne — O gół wiernych nie zna się na spe- 
życie i doszli do tego, że prawdę* w ła- kulaty wnych substancjach dogmatycz 
sną postawili ponad prawaę bożą ... >wch. Biorą oni sprawię ze strony prak 
Nazewnątrz było przywiązanie do ob tycznej i g^y wrĄ,zą ten sam zewnętrz- 
rzędowych formalności, —  aż do 2abo- gjF obrządek u siebie i u schizmatyków'

Z a p r  »p n s \  a n e  p ó łś r o c = K l  z m u s i ł y  m i n i s t r a  
Z a E e s k i e g o  d o  w s i r z y m a n t e  s i  ę  o d  g ł o s o w a n i a

The Times 14 V. zamieszcza list do 
ledakcji Frank Sinronas‘a, w kiórym 
autor, stwierdziwszy konsolidację op i- 
nji niemieckiej co do programu polity 
ki niemieckiej, pisze: „K ażdy rząd nie 

KOMIS]A S'I IJDJÓW EIlRCTEjSKICH miecki żą fa ł jako ceny za wspóipracę
z ir.nemi państwami europejskiemi 
rewizji granic wschodnich, Anschlussu 

w  zbrojeniach, co oznacza

R A P O R T  HENDERSONA
GENEWA. (Pat). —  Na piarkowem popoiudniowcm posiedzeniu Rady GENEWA. (Pat) —  zamykając ^ rr

przedsiawiciei W . brytanji ztozył raport v sprawie stosunków polsko - gdań- sepię komisji s.udjow europejs ’i l , pa^>etu
skich. Jak wiadomo, od kilku dni trwały ukłatly między sekretarjatem, strona- briand wygłosił przemowneme, ŵ dzisiaj ponowne zDrcjenie się i wres2
•ni i sprawozdawcą co do treści ' aportu i reżolucyj dla Rady, jednak z pow o- w aalszY,T ? - ' P08* cie —  anulowania odszkodow ań",
du oporu przeusta.vicieli Gdancka żadnej jednomyślnej redakcji nie można kle w ymowny skiesul , oraz panując Swe wrażenia z Polski autor stre- 

ĝ > "  Eiri pic chao u gospodarczej , szcza w ridstępUjąCy Sposob . „ je s t  rze
Raport Hendersona przypomina na wstępie główne punkty nadzwyczaj zaznaczając, ze niebezpieczeństwo o cz  ̂ zupejnje jasną, że jeśli chodziłoby

i ego raportu wysokiego Komisarza Ligi hr. Graviny, w którym ten stwierdza zostało szybko dostrzeżone. 0 rcwjzjg granic, to Polska bez wzglę
poważny kryzys w Gdańsku. Przypomina również Henderson, że1 wysoki ko- Każdy wspomaga teraz swego są du na to, czy będzie przez nią opu-
misarz w raporcie swym stwierdza, że obecny stan rzeczy nie wywołuje po- siada —  mówi Briand —  jutro powsta szcznna, stanie oo  walki przeciwKo sa
kzeby zastosowania ari. 1 rezolucji Rady z roku 1921. Powyższa rezolucja me w  Europie instytucja wzajemnej mym Niemcom, lub nawet przeciwko
Rady mówi o ewentualnej obronie terytorium Gdańska, jak również utrzyma- pomocy. Komisja studjćw europejskich Niemcom, popartym przez Sowiety".
niu porządku na terenie Gdańska przy pomocy sił policyjnych lub zbroojnych rozwija coraz skuttezniejszą działał- Czecnosłowaeia —  znaniem autora
Poiski. Sprawozdawca wyraża przypuszczenie, że Rada jednomyślnie wyrazi ność w porozumieniu z instytucją ma — będzie przeciwstawiała się Anschlus
zaufanie dla akcji wysokiego komisarza i w celu dokładnego sprecyzowania cierzyst —  z Ligą Narodów.
Yompetency; wysokiego komisarza Hendersona przypomina, jakie funkcje po- ;stniała obawa co do techniczni
ciaaa wysoki komis r*. strony tej wspólni acy, —  tymczasem

Henderson podkreśla, że uważa za pożyteczne kroki powzięte przez wy Cbie instytucje pracują z całem powo-
wsok. nom. wooec se.iatu w.n Gdańska w celu ukrócenia nadużywania mun dzenieh, równolegle przyczyniając się
duru dla celów demagogicznych ■ wyraża przekonanie iż Rada poleci wysok. ac żorganKowama pokoju, opierając bd: j z/e]'"na”Sy'cora"ob/cn/er '̂ 'nTż była 
.zasie rozmów jakie prowadzi! w Genewie, z przedstawicielami stron zainte- ^  na w8PolnyCl1 ideałai vdopo- j^-jebykolwick od czasu okupacji Rubry
i esowanych i wysokim komisarzem, sygnalizowano mu o licznych manife- «bbme nie zobaczę rium u me oryc ■ w w jeju wypadkach przypomina sy- 
staciach, sk.erov.anych wyraźnie przeciwko statutowi w. miasta. 1 ' 5'cti nam iaei mowit prtanc lUacje na krótko przed wielka wojną.

W  zakończeniu Henderson proponuje nastenujacv tekst rezolucji- Ra- m J P^wu/, ze micjay. a ^  łakjej armosferze przygotowuje sie
.. y i  nie p0Jdzie w zapomnienie Dzię konferenJcie r o z b r o je n io w ą . K on ieren -

ma mało 
m sek- 
konfe-- 

Niemcy opu-
W  imieniu zebranych przemówił szcza Ligę Narodów. Jeżeli natomiast 
Henderson, składając ho!cl zasługom zw yciężyłby na konferencji niemieck

sowi do upadłego (to the death). W e 
Francji daje się zauważyć wzrost po 
czucia narodow ego, które dyktuje bez 
kompromisowe stanowisko w  sprawie 
zbrojeń niemieckich i Anschlussu. Na- 
ogól cała atmosfera europejska jest

Rady".

oonn —  w ew n ą trz  była pustka, g ra n i­
cząca  z utratą w iary...

*
...Duch biztntynizmu, dążąc do co ­

raz więKszycn w p ły w ó w , do coraz sku

to myślę, że to jest wszystko jedno. 
Ale gdy oni mają u siebie katolickie 
nabożeństwo, których nie widzą u 
schizmatyków to mimowoli powstaje u 
ruch refleksja, iż to nie jest to same. 

W łaśnie praktyki katolickie sprawi-

AlIN. ZALESKI ROZMAWIAŁ 
SCHOBEREM

:eczn.ejszego przyciągania i mamienia, jź ^  w iem ( na p odlagf ć hehn.
n urn tro Ir r*r\ OArn 7 h O rn i im  p+o Ja wskutek tego do coraz bardziej sta­
now czego odwrócenia uwagi od w e­
wnętrznego doskonalenia się prze-

rzczyzm e, W ołyniu i Białorusi, będąc 
pod zaborem rosyjskim cierpieli za ka­
tolicką wiarę, znosząc od Rosji kator-

.szta,cił si? w  pewien system i nabrał ^ ;esła,.]a na Sy5ir; nahajki/Ja nawei
kolorytu  zasad  doktrynerskich. w  wielu wypadkach ponosząc śmierć

Zamiast życia z nadprzyrodzoną mę c .e 's i  
xviarą i ł a j ą / j a k o  mowny cel dz.ałal- D ,.atć ’ ^  ^  ^ rd z 0  zdziwi^
nosci duchuwej wysunął formalności lpn a n^ et sie zgorszyrcm, gdx z poi 
obrzędow e: wskutek czemo pod ta ze- skteh k6! duchownych dał si ę  słyszeć
wnętrzną powłoką obrzędow ą w ytw o- g ,OSi źe nasz ?5rzadek w  Gahcjj je |
izyła pustka i zgniły rozkład w 
życiu cerkiewno - religijnemu... to szkaradzeństwo („b e zo b ra z je "), 

ale u tamtejszych, świeżo naw róco-
* nych wiernych o b i2 ądek „w schodn io- 

. .System bizantyński zniszczył w e- słowiański" jest naprawdę czysty.
wnętrznie uducnowionego człov/ieka, Niegdyś Rolacy a przedewszysfkiem 
wprow adził ducha św ieckiego; nazew- duchowieństwo polskie —  posądzali 
nątrz obw arow ał się jakby granito- ras o schizmofilstwo, narzekali, żeśmy 
wym murem sztywnej i martwej obrzę nie przyjmowali nabożeństw katolic- 
dow ości i w  ten sposób uniemożliwił kich i spoglądali na nas z pogarda, a 
nawrócenie się j zjednoczenie z m acie- gdy myśmy się zrośli z katolicyzmem 
zystym Kościołem katolickim .' odprawiam y katolickie nabożeństwa;

* to z nar teraz się naśmiewają i razy- 
Duch b.zantyński zdeprawował ca - waJń lia8z obrządek „bezobra . jem“ l...

h W schód, w yw ołując rozkład życia . ,  3a^ ?  w y ^ «  aczyc,. Przecież św. 
duchowego. Jednak sam nie zginał; l ° ? e a ’ l asn-v m? czenmk jedności Ko- 
przeniosl Sv e panowanie Jzie in" ziej, Ef lo)ow  Przypieczętował swą meczeń- 
a mianowicie, do Rosji, edzie jego  pa- sPl l j rcia )(leę razem z jej „b e - 
nowanie doszło do pełnego rozkwitu. 1 b,raJem > my zas sta-amy się iiaslado 
Tu cezaropapizm wykazał całą swoją vvac S0,; wzmocn .. się; w  katolicyzmie 
v. ładzę. Car rosyiski przywłaszczył so- '  ̂ s‘  ̂ 'V ie ir[^rT! 1 katohkatnt. Jeszcze
bie całkowatą, nieograniczona władzę a. n i e d a w n o  biskupi polscy zanieśli

Po wysłuchaniu raportu Hendersona, nr'nister Zaleski wygłosił na- Bnanda. 
stępującą krótką deklarację: „S p r a w a k tó r ą  się tułaj zajmujemy, —  mówi! Następne posiedzenie wyznaczono 
minister Zaleski —  wniesiona została na Radę przez wysokiego komisarza na dzień o września. ’
Lig: i nie stanowi bynajmniej konfliktu pomiędzy w.m. Gdańskiem a Pol- 
8>ką„ Rząd mój wysoce się interesuje sianem rzeczy na Teryrorjum wolnego 
miasta. Ze względu na to, że środki tutaj proponowane nie wydają mi się1
dostateczne dla naprawy sytuacji, którą przedstawił nam wysoki komisarz w 7~ Min. Zaleski

’ , . . , . . .  • , odbył dzis z wicekanclerzem Scnooe-
swoim raporcie an. 25 Kw.etn.a rb, —  wstrzymam sie od glosowania' : cm rozm owę, które ,  yk :ała zgod -

Po ministrze Zaleskim zabrał głos prezydent senatu Ziehm, który zazna- ność obu rządów co do dalszej współ
czył, że ponieważ min. Zaleski nie podjął dyskusji na temat raportu, przeto pracy nad utrzymaniem aotyrhcza.se- 
j on nie przedstawia swoich uwag. Zielim zapowiada wszczęcie układu z w-ych przyjaznych stosunków między 
rząaem poisKim i wysokim Komisarzem, któremu przy tej okazji wyraża za- Poiska a Austrją. Omawiano też aktu- 
■nfanic. . alne zagadnienia gospodarcze.

Następnie przemawiał wysoki komisarz hr. Gravma, wyrażajac nadzieję pR7V7F F A w n 7 n » w, .  u f  neg° 
ze w następnym swym raporcie bedzie miał okazję stwierdzić poprawę tych ncnA^inviK “ ^ cosd
stosunków polsko - gdańskich YJNEGC

Na zakończenie debaty Henderson apeluje do senatu wolnego m, aby GENEWA. (Pat) —  Komisja studjćw nad 
w interesie Gdańską zastosował on wszelkie środki dla przeciwdziałania e- unią europejską pr.-yjęia sprawozdanie ko- 
wentuainym niepokojom i nieoorząakom, które spowoaować mogą poważne mitetu redakcyjnego, pom im j pewnych za- 
konsekwencje i narazić na szwank stosunki polsko-gdańskie. RapoH i konkiu- strzeżeń ze strony Szwecji, Danji, Norwegji 
?ja zostały przez Radę przyięte, poczem przewodu. Curtius wygłosił parę i ZS3R co do cel preferencyjnych. Litu,-
słów, z posrod których konneowe zaame wzbudziło poruszenit; na sali. Cur- now wystąpił z propozycją naiychmiasto- _________  I _________ ____
liur mianowicie odwołał sie w imieniu Rady do Coydwu stron, aby dliy ao- w ego podpisania paktu o nieagresji gospo- tyKÓw szuK ajątycrokazji do wragid' Polsce
wód bezstronności i aby wstrzymały się Od wszelkich p, owokacyj. Według darczei. Ministrowie spraw . agrani/znych Frof.agai.dy czyn.onc są usilne starania, by
aotychczasowej praktyki Raay oświaaczenie przewodniczącego w których za- T-— x,!— -
warty jest apel do członków Rady zwykle zostały uprzednio uzgoaniorie po-

punkt widzenia, to Polska zmuszona 
byłaby do wysrąpienia z Ligi". Au 
tor dogadza w konkluzji odroczenie 
konfeiencji lozorojeniow ej.

zaproponował oaes.anie projckru do komisji 
koordynacji gosoouarczej.
ROSjA SOWIECKA A W.M. GDAn SK

BERLIN. (Pat) —  Biuro Wolffa w  de­
peszy z Genewy donosi, że Litwinow w roz 
•nowie z prezydentem senaiu gdańskiego 
er. Zihrnem podkreśli! zainteresowanie rzą 
du sowieckiego sprawami, dotyczącemi wol 

miasta, zwłaszcza rozwoju jego życia 
gospodarczego. Rząd sowiecki —  oświad­
czył Litwinow —  uczyni ze swej strony 
wszystko celem rozbudowy i zacieśnienia sto 
sunkow z Gdańskiem. Poza Niemcami żad­
ne państwo nie odnosi się z taką sympa- 
tją do wolnego miasia Gdańska, jak ZSSR.

KONOWa LEC n a  w i d o w n i
Ze strony otoczenia Konowalca i j?oii

między członkami Rady.
W  tym wypadku takiego uzgoamenią nic było, to też to oświadczenie 

tiemieckiego min. spraw zagranicznych nie znalazło naogói aprobaty.
NOWY PREZYDENT RADY PORTU W . M.

GENEWA. (Pat) — Na poufnem posiedzeniu Rady manowano nowego prezydenta 
rady portu w Gdansku w  osobie p. Benzigera, dyrektora departamentu Konsularnego w 
Bemie. Przy tej okazji komisarz Rzeczypospolitej w  Gdańsku Sztrasburger wyraził poazię 
sowan.e ustępującemu prezydentowi Loesowi.

T r y b u n a ł  w  H a d z e  o r z e k n ie :
JAK NALEŻY INTERPRETOWAĆ ARTYKUŁ O ZABEZPIECZENIU POuA

KÓW W  GDAŃSKU
GriMEWA. (P a T ) —  Rada przyjęła na wniosek min. Hendersona tekst

i urcji, Niemiec, Anglji i Litwy przyjęli pro wprowadzono na jutrzejsze posiedzenie Ra- 
pozycję Litwinowa, przyczem Hendersor uy sprawę ssarg ukraińskich.

y t i m o  w  ‘ i c y .  n i w t i  a i n c z - w i i a  vv  i  c iw i  .  .  .  .  ,

nad Cerkwią, stajać się jej giowa. Pa- ' J' l ap0  grudkę ziemi, .
tęjarcbat v Mosk\vit został zniesiony, na kforeJ z,v Ii ci wierni, którzy ponie- zapytania wystosowanego do Trybunału w hadze na skuteK oanosnego wnio
natumiaśt zorganizowano, jako najwyż / ^i^!f,C;„ S^^ 3,11 Właśnie z?, to „b e  sku wysokiego komisarza Ligi hr, QTaviny w sprawie zabezpieczenia praw

obywateli po.skich w Gańsku. Chodzi tu o interpretację art. 104 traktatu
i iH io u n u e i  w i ^ u i i i L u i m i i O j  jctrvw IIUJWJIC t
szą instytucję cerkiewna —  „św ia to - 20  . . . .
bliwy Synod", którego kierownikiem e POlskre k o „ ,  ..tóre n iegdysn ie
bvł świecki urzędnik, zwany ober-pro- **.y  zn,f^c_ ducha rosyjskiego, kto- 
kuratorem... e 1,,eilavVluziły obrzędow ości rosyj-

 ̂ skicj. dziś tę sarr.ą obrzędow ość v,'pro
.Miara miłosierdzia i cierpliwości v?^ zai^ P0,^ „wschodnio sło-

Bozej nad Rosja —  wyczerpała się. wia:J / eg0  °  z?dku i jeszcze nim stę 
Żadne państwo nie odczuło tak dotkli- ‘ °P -1811!^—• . . .
wie palca spiaw iedliw ości Bożej, jak 9pravvdy wygląda to na komedje 
Rosja. Ros,a, coprs rda bida kolosem, ze ^ c . y  tych, którzy Sp av,y narodo. 
ale na glinianych nogach i dlatego tak ; P° ^ czn? s wyzyj, niż in-
haniebnie się rozsypała. Przedtem R o- eu f y w,a,ry/' . . ,
sia była postrachem Europy, po upad- , \ P?c? ™ .ZI,0!T1 mydbc oczy, poco
ku zaś jest postrachem nietylko Euro- ??)' y lak ies sztuczne nazwy obrzę
py, ale i całego świata. o0VV' Czemu nie nazwać rzeczy iei

vVersalskiego i ait. 33 konwencji genewskiej.

GRAVINA POZOSTAJE W  GDAŃSKU
GLNEWA. 22. 5. (telł wł. „Słowa") —  W  związku z przyjęciem przez 

Radę Ligi Naroaów na posiedzeniu południowem referatu min. Hendersona 
i rezolucp w spiawach polsko gdańskich, pismo dymisyjne wysokiego ko- 
misaiza markiza Graviny stało się nieaktualne. Markiz Gravina pozostanie 
wobec tego na swem stanowisku w Gdańsku przez okres dalszych Jat 3-ch.

s p r a w y  g ó r n o ś l ą s k ie  w  g e n e w i e

u ENEWa . 22. 5. (teł. wł. „Słowa") —  Sprawcy górnośląskie spadły z 
porządku dziennego Obrad dzisiejszego posiedzenia na' skutek “starań Niem­
ców. Jak wiadomo sprawozdanie polskie, stanowiące orzedmiot obrad, jest 
oardzo niewygodne dla dr. Curtiusa, który też zawiadomił Sekretariat Gene - 
• ainy Ligi Narodów że nie miał jeszcze czasu przestudjować wyjaśnień pol­
skich i prosi o odroczenie rozprawy do jutra.

rzeczy jej
właściwem imieniem? D laczego jasno

*  , ’ otwarcie nie oświetlić katolickiej 
czemże jeśt bulszewizm ?... Jest ,praw y? Poco się trzymać taktyki Ni-

oit najwyższym wykwitem do ostat- kodenta?
niego cała posuniętym i do ostatecznej Chyba poto tylko, żeby dopomóc
konsekwencji zrealizowanym bizanty- wszelkiego rouzaju Siemas/kom w to­
nizmem, zaszczep onym Rosji. W ięcej: wieniu ryby w metnej wodzie!... 
można pown'edzieć, że bolszewizm jest . .
ostatniem ogniwem łańcucha, którego • . *
oierwszem ogniwem była sekta fa iy- 1 e Sl? oijen ję, zakon Jeżuitov
2 euszy. W  innej formie ta sama treść, .w  s^ e rj?ce |po<:łaj cala inicjatywę
pod inna nazwa —  ten sam cel.,. j Mnocenia niepo.ączonvch z s\ościo-

* Jem narRO°w oyłej carskiej Ros-i. I ja tiaktował go pod kątem widzenia ro- następstwa dla spraw y Kościoła a dla
\X/ , - , D . . .  . . .  . . l-"a? ” | .ća . 11 a 1 -pszego powodzenia, syjskiego nacjonalizmu, lub też nie samego Towarzystwa |ezuso\ve"o  
W  zęsci Polski, k oi a niegdyś Bo ktoz^y nie pragnął nawrócenia tych przyczynił się, chociażby w dobrej wie w ielko przykre ci. °

• pod za ad em rosyjskim, dla ^wle nieszczęśliwych narodów ? Ale śmiem rze, do wprowadzenia u nas syrodal- Niech Zakon T .l przyjmie do swe-
„  udź? ^ M  ^ J 0ŚC'° ,en “ » f K .  zakon , Z »p „n . ,u g o  ostjsk iego , pod A  $

kim ludzi został obecnie wprowt Jz-my ny wyłącznie w Rosję, „ie  p r z e c z y ł  bizanty ńsKO - s b ,  iańskiego". co m0:  t  .-'umienia katolic. ie e *  Biskuoa
obrządek pod . azwą „w schodnio -  btnienia narodu ukraińskiego al.hc nie globy pociągnąć za soba nbpóżada °  g  b^kupa.

i ) z i ś  z r : k ! )ń c z e n ie  s e s j i  R » d y
GENEWA, 25 V. (Tel. w ł „SJowa"). Raaa Ligi Narodów za- 

kończj iw ą  B3-clą sesję w ciągu soboty dnia 23 d . m. W yjazd 
wszystkich delegaryj oczekiwany jest w 'sobotę  wieczorem . Mlni- 
Sier Zaleski udaje się na kilkudniow y w ypoczynek do Francji w 
okolice Dioii. Min. Briand w yjechał w piątek.

Ks. Wilhelm w Gdańsku
GDAk nK. (Pat) W piątek o gedz. 8 rano przybył z Berlina zaproszony przez

.utejszych Hitlerowców książę August WiLieln. pruski. W ieczoreir książę August Wil- 
i-elni był ooecny na awócn wielkich zebraniach hitlerowców, odoywających się w  Gdań 
sku i Sopotach, gdzie wygłosił przemówienia.

Brianc! p o s ta n ie  w rządzie
ULEGAJĄC PRESJI SW YCh  KOLEGÓW POI ITYCZNYCH

PARYŻ. (PA 'i i. — rftWrót Bri inda stawia na porządku dziennym kwestie dymi 
s>J'» zgłoszone; prze-r mego_ 14 Bm. naz; m —/ p0 dokonanych w Wersalu w yborach prt 
zydfciita ltpr liki. A cŁ.;jlwieK w kałach zbliżonych do Brianda uświadczaja, że niema on 
zamiar* cofać swej dymisji, panuje ledifek przekonanie, iż ulegSjac prcśoótn k ilerów  i 
przyjaciół polńyczi.ych, zgodzi się Briand orawdopodobnir pozóstitó na stanowisku mi- 
nJsóa spra w zagranicznych. Prasa Kwtsti ta dziś .ardzu sie zajm uj:. Tbn cziem ików 
.poz. cyjnych stał się daleko więcej umiarkowany. Niektórzy z przeciwnikóv. 3  ianda 

w obec wytuków osiągniętych prze; niego w Genewie s«mi przyznają skuteczność wysił 
kow .irmnUa Cu się tyczy prasy lewicowe,, to prowadzi ona właściwie k ; 10 ife za 
pozostaniem Bribnda u steru polityki ztgran.czne; i-ra-.c;:.

Dookoła unii niemiecko-anstrjackiej
WIEDEŃ PAT. „Neue Freie-Presse“ donosi z Berlina, ze rząd niemie­

cki ’est zdecydowany nadał przeprowadzać unję celną n'emiecko-austrja- 
cką. Rząd niemiecki dotrzyma swego przyrzeczenia, danego w Genewie i 
nie będzie prowodz ł rokowań z Austrją aż do decyzji T t /banału Haskiego. 
?naczy to, że do tego czasu nie przybędzie żadna aelegucja niemiecka d(j 
Wiednia, am też austrjacka do Berlina w sprawie unji celnej. Natomiast 
prace przygotot.awcze nie będą przerwane. Miarodajne koła berlińskie 
przekonane, że Międzynarodowy Trybunał w Haaze uzna uprawnione 
sianowisko Niemiec i Austrji. Gdyby orzeczenie w tym duchu zostało w 
Fladze wydane, a ntimo to próbowano w Genewie na sesji wrześniowe 
wszcząć krytykę polityczną projektu unji celnej i poddać w ten sposół 
Niemcy niejako Kontroli politycznej,’ wówczas byłby niemiecki mmister 
soraw zagranicznych zdecydowany opóścić Genewę i nie wziąć udziału w 
dyskusji politycznej Rady Ligi Narodów.

Kryzys gstfnetowy w  Belgji
3RUKSELA. (Pat) —  W  związku z kryzysem gabir.etowvm król roz- 

poe.rą narady z przywóacami poszczegomycfc stronnictw. Misje utworzeni ! 
gabinetu otrzyma prawdopodobnie przywódca chrześcijańskich demokratów 
PoulleL

Krwewe zajście w Kairze
KAIR. (Pat) —  4 tysiące robotników warszratów kolejowych w  Kairze ogłosiło 

(trąjk, d(> ktorego przyłączyło sie 3 tysiące robotników arsenału. Większa grupa robot 
nlkow "abarykadowała się w pewnym aomu i zaczęła bronić się żelaznemi sztabami 
przed policją, która chciała opanować zajęte mieszkanie .Policja użyła broni palne-’ przy- 
czem około 20 osób zostało zabitych a zgórą 20C rannych.



3 Ł O W  U

ECHA K R A J O WE
SZKOŁA PóW SZECHHA NA 

HASZEJ WSI

S p ra w i podatku drogoweg o
DELEGACJA ZAINTERESOWANYCH U MINISTRA

W ARSZAW A. 22. 5. (tel. w ł „B łuwa") —  M'ir.ister Robót Publicznych p. Norwid
a K t h  A r  n t " 7 ! T  i o l  r l - r  i ó  cI a I a  / v n  a « a  i n l n ń n . A . ' - . ! . '  A  n  r >  .. 1  _ * _   ■

Dlaczego i p ą ł  sterowiec 1D1“ ?

spraw materjaln ch ludzkości, jakc ;edon « e n  me dającą s.ę zastąptc stratę w ziar 
r  . . . .  - '"f. i stornie.

Ctudno dokładnie określić rozmiar tejz najważniejszych' postulatów wysuwa się nie ' słomie.
zagadnienie typu szKOły powszechnej 7-kla i ” ' . . . . .  . . .  • t J ! _  b

S E ^ i S ss a n c M e  tomy ą^ ieru . Ma o n a ,ja k  w szy ™ czn e g o .^  ^

prowizorycznyci 
tosunku do uroc 
60 proc. w  stosunku 
wojennego.

Sądzę, że w  obliczu tej katastrofy wy

możliwa. Delegacja zaznaczyła, że w pierwszych dniach czerwca właściciele dorożek sa­
mochodowych wymówią pracę szoferom i przystąpią 0c likwidacji przedsiębiorstw.

ZatargwZag:^biu {rakowsKiem
stkie rzeczv na świecie, dobre i złe strony,

S i = S * ! S %5 
j j f  :s.s"yą;-s S f t f s f f l f S E

ta - paruszki" przyzwyczaił ski dc> tego ™ f ÓVv, rolnychJ. Może n a r / e '  nikt
T  . . . .  y .Qo - nje zdaje sobie sprawy, jak fatal-że czas na naukę w szkole

ta p,zad i . , t/m  akrcai należy. _  « e J .  m m j*  g m W M m ę ,
ług jego mniemania —  uezsporrie do rodzi • roku n- rok zaostrza się a
ców  dzieci , którzy zatem czas ten wyzna z r° k w  eńs7C7v/nv

s m : . • i s f e
tte.slw o Oswic-iy, u.aczej zupełnie p g/fybkii m tempie do kompletnej ru ny na­
je siy _ns posyłanie dzieci do szkuty^ kto- , z ^ o  roln ictwa.
re od 7-gc roku życia do ukończenia 14-go 
rmrny i muszą uczęszczać nie 6 miesięcy, 
ale cale dziesięć, podczas roku na naukę 
powszechną. Dla opornych są przecież

O opłacalności jakiejkolwiek gałęzi pro­
dukcji rolnej tak roślinnej, jaK i hodowla­
nej niema mow y. Przy tych wanilinach 
może rolnictwo nasze przetrwa' rpk, dwaspodki ęgzekutywne karne, administracyjne ^ ' o ^ e  preez niektóiych

i nmniezne. llklada sie wiec orosramy led- . . . ____• A . • i.. ____ ..  i.. .i pnmiężne. Układa się więc p;ogram y jed­
nakowe dla miasta i wioski, które nieszczę­
śliwy nauczyciel wiejski musi pod karą 
zlej opinji wizytacyjnej przerobić.

W ‘nieście, miasteczku przy lepszej

zaciąganie pasa, nic tu nie pomoże, bo nie 
ma już na ozem i czego zaciągac.

Na zakończenie przedstawić parę cyfr 
bez komentarzy.

1) Zasadniczy podatek gruntowy " na
frekwencji % jakich - takich pomocach nau Wileńszczyźnie jest 70 gr. z ha, to jest, ta 
kowych -  to bajka, ale na wsi, kiedy od kj sa.T1; jd|- na Wołyniu, n zaledwie o 10 —
1 września to 1 listopada pustki w klajje, 15 ,rr_ mniejszy od najbogatszych w oje-
a poświętach wielkanocnych wraz z zielo- vćództw o najleps7.vch koniunkturach mi­
ną trawą frekwencja maleje conajmniej o jhczych i gospodarczych;
75 proc ’. Program pizerobić trzeba, ale z o j Przed wojna podatki i ube/.pieczemn 
Lim" Posyła się więc kary, które bywają w ,.Vvne?i!v od 2 zł. —  do 3 zŁ. na 1 ha 11- 
lwicj części zniesione, lub zamienione z ;jra ,Vnei roli.
pieniężnych na pakę w areszcie gminnym. 3 ; Obecnie podatki, ubezpieczenia i 

Te areszty gminne weszły już w przy- wieńczenia socjalne wynoszą od 16 —  do
slow.e, chłop żaaen nie zapłać za n:epo- 25 zł. na 1 ha uprawnej roli. 
sylanie dziecka ani ziamanego grosza, a 4 ) Przed woiną ceny zhe/.i wahały się 
Łieazenie w  gminie, które polega na zamia 0-Kr4o 26 zl za 1U0 kg.
tamu kancelarii i rąbaniu drzewa panu sek b) p oniiże i podaie& katastrofa1,nv spad k
retarzowi uważa się przez 1 iego raczej za ce ,n z ostatnich lat:
wypoczynek i lepszą wyżerkę, jak w  domu. Ceny prod. roi" w maju za 100 kg w zl.

Pisze się programy .stosuje się Kary, a 1927 1928 1924 1930 1931
dzieci jak niema w szkole, tak i nie be- Żvto *.48 00 1.3 18
dzie. Tak Ił nie będzie, a raczej alugo cze- jęczmień :’>9 W 3-S 15 13
kac na to jeszcze potrzeba, aby poziom Owies 42 42 8 7 14 19
frekwencji szkolnej na Kresach dorówna! Len surowiec 250 200 180 130 PO
inr.ym dzielnicom. Aby się to stało, należy ImT.iiki 200 190 200 210 80
podnieść nietylko kulturę umysłową, ale Trzeba zaznaczyć, żę .cetiy , podane z
samu materjalne warunki bytu chłopa, któ roku bieżącego , w ivm miesiącu ksztatto 
ry, siedząc nieraz na dwóch dziesięcinach, watv się wyjątkowo pomyślnie —  gdyż 
jedząc przez okrągły rok postne „bulby", orzez całą zimę utrzymy wały sie na zn;« z- 
posyfa 8-letnie dziecko swoje za pastuchu nie i-iższym poziomie, 
aby mu przyniosło to w postaci zysku te Aleksander Żyliński.
25’ pudów Ayta, niezbędnych do przeżycia .
Program więc dzisiejszy, normujący mater- . . U U K S Z Y t t
jał i czas trwania nauczania, jest narazi3- . ~  Podziękowanie. \V yrażamy swoje po- 
w stosunkach kresowych paroają, bo licow anie straży jożarnej w Dokszycach
znam w\ padki takie, gdzie 14-letnie w ca- nQ czf ‘ ? 2 n iCzeLwotm Str. Ogn. Cybtfi- 
le rozwinięte dziecko tkwi od 5 lat w dru- -kun Wacławem, która pierwsza i też bar­
giel klasie, a to ty-lko dlatego, że nip za- dzo prędko przyby.a z pom ocą na pożar, 
czrrii:. ani nie sicoiiczy toku  szkolnego ni- ?dyż ogień coraz p-zyjmował groźniejszy 
gdy prawidłowa. Peregrinus. charakter, co m oclo spowodow ać zniszcze-

r u w i TDWicyiri llie całe  ̂ vrs Straży Pożarnej w Dok-DC (URNISZK. izycach udało się ogień zlokałizować i nie- 
— Pow ódź —  a klęska oziminy. Oofite dopuścić dalszemu rozszerzeniu się ognia, 

śniegi tegoroczne . pokrywając grubą war- Jednocześnie dziękujemy następnie przy- 
stwą woj. wileńskie —  a zwłaszcza nie- byłym strażom: Straży Torguńskiej —  i
bywałe zamieci w  marcu r. b. >sprowadzi ?trażv w ojskow ej 4 komp. 1 B. O. P., sta­
ły straszną klęsnę powoazi ,która zatoczy- cjonowanej w Dokszycach

W  nocy z 4 na 5 października ub. r. konstrukcji i sprawności ster-owca. Za- 
stfiarąj straszliwej katastrofy padł ol- strzeżenia te zbiegły się najzupełniej 
b 'zym i sterowiec angielski „R  101“  w  z  orzeczeniem rzeczoznaw ców . AJe je- 
drodze z Anglji do Indyj. W śrjd  szcze większe było ich zdumienie, kie 
4 8 -miu otiar znajdował się angielski dy dr. Price jeszcze przed ogłoszeniem 
miniseei awjacji, lord Thomson, najwy wyników badań, zakomunikował prze- 
bitinieisi przedstawiciele lotnictwa an- bieg seansu i te słowa, które przyniósł 
gielskiego, inżynierowie w ojskow i i cy >; zaświata ,,głos kapitana Irvina 1 ofia 
rvi?ni konstruktorzy. Zaledwie trzech -yry katastrofy z przed 60 godzin, 
mdzi z całej załogi, dwaj mechanicy i       - — .

W rtRSZAW A. 22. 5. (tel. wl. „S łow a") — Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej jed en  p a la cz , ocaleli. » * ,  i r u
c jrzymido dz*ś meldunek okręgow ego inspektora pracy . Katowic, który donosi, e po T>od w s tr z a s a ia .e m  u ra ż e n ie m  tei W W . < L L  3 i U L I I . ¥ .  
wczorajszym pogrzebie jfmr tragicznych z iisc  w  Jaworzynie, górnicy w  Zagłębiu Kia- . ' , w strzą sa m ce m  u  1 azen  em  icj "
kowskiem przystąpili do piacy, D /iś  pracują wszystkie kopalnie a Związk:' Z au odow e mjwsęicszej w dziejach lotnictwa an 
przygotowują się do rokowań z przemysłowcami, które toczyć się będą pod kierowni- gielskiego katastrofy, wyznaczona zo- 
ctwem delegatów Rządu W  razie, gdyby roKowanio wyniku nie daty,' zatarg c płacv efada specjalna k o m is ja  śledcza, zto io - 
i warunki pracy w górnictwie Zagłębia Krakowskiego znajdzie rozwiązanie w  drodze 
arbitrażu rządowego.

Rekordy p&lskfe w Bruksel
BRUKSELA. (Pa+) Mistrz Polski w pływaniu na kilku dystansach Kazimierz 

Bocheński pobił tu rekord polski w stylu dowolnym na 300 metrów, należący do Kota.
N ew y rekord wynosi 358,6

Zbiorniki zabólczych mgieł
BRUKSELA^.PAT). -— Władze belgijskie nakazały zamKmęcie dw óch fabryk ch e­

micznych O ugrej i Tilieur, ponieważ, jak stwierdzono, z kominów tych fabryk w ydo­
bywały się trujące dymy, które spowodowały łubójczę mgle. Dyrekcje fabryk zaprote­
stowały przeciwko nakazowi zamknięcia.

P o r w e n j  p n e z  s i S r s ^  w i c h e r
ZN A uEź l I ŚMIERĆ W  300 MFTRGWEJ OTCHŁANI

TULON. (Pat) — Zdarzy) się In niezvvykly wyoadek. Dwaj robotnicy odbywający 
pielg.^ymkę do starożytnej kaplicy Notre - Daine Bonne Gardę znajdującej się" na cy­
plu Cap - Sicie,, w  chwili, gdy znajdowali się na‘ tarasie, wzniesionym na nadmor;kfej 
skale, zostali przez silny wicher zrzuceni z wysokości 300 metrów. Prefektura m oi.ka 
zawiadomiona o w /padiai, wysiała ekspedycję ratunkową, która znalazła już znieksztal 
cone zwłoki cf.ar wypadku, [eden z towarzyszących ofiarom katastrofy robotników pod 
wtoż eniem katastrofy doznał pomieszania zmysłów.

Furtancdie i warszawskiej „Adrji a

S T R A J K I ,  s t r a j k i

Strajk urzędników ubezpieczeniowrych 
n i z  n a jw y b itn ie js z y c h  r z e c z o z n a w - we włoskiem towarzystwie został dla rekal- 
c o w ,  k tóre j za d an iem  b y ło  zb a d a n ie  tytantów pomyślnie zakończony —  dyrek- 
p rzv czy n  k atastro fy . -'j?- poszła na ustępstv;a, nie wyrzuciła ni-

W  dniu  31 m a rca  1931 roku , c z y li kogo, nie obcięła pensyj. Jubilujac urzędni- 
ińem al p ó ł  roku  p o  k a tastro fie , k o m is ja  cy wzięli się znowu do pracy. Jedyny lami- 
e b ra d u ją ca  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  lo rd a  strejk —  ten. co 5 dni nocował w biurze, 
foh n a  S im on a , n k oń czyra  sw e  p ra ce , zosrał dokłaanie obity laskami za swym 
p rz e d s ta w ia ją c  r zą d o w i j p a rla m e n to - p:erwszyni wychodnem. Dla odmiany teraz 
w i w yn ik i ś le d ztw a , jak w ia d o m o , ek s wszyscy urzędują, a on siedzi w  domu. Ku- 
p erty za  orze k ła , iż p rz y cz y n ą  stra.szli- ruie się.
wej katastrofy stały się zb y tn ie  o b c ią  Szohrzy ze swą jednudniową abstynen- 
żenie sterowca, niedostateczna siła 1110 cją wykazali jasno, że są niezadowoleni 
rerów, a wreszcie rozluźnienie konstru 7 podatku drogow ego, że stanowią solidar- 
kcji żelaznej w  pewnej części sterów - : | oreanizaeję, że można się doskonale bez 
ca. nich obejść.

Do tych wyr.ików doszli rzeczozna Autobusy jeszcze —  na prowincji Są
w cy po wielu miesiącach badań przy- istótr.ie pożyteczne, ale taksówki to balast, 
czyn katastrofy. Ale Oto prasa angiel- Nikt się na tyle nie śpieszy, by truchcik 
ska podaje niezwykle sensacyjne w ia- chabety mu nie wystarczył, sałaty zupełnie 
domości o tern, iż te same przyczyny zadowolnity Warszawę, 
były już znane pewnemu gronu ludzi... Obecnie szykuje się nowy strajk —  na
po upływie 60-citl godzin od  chwili, pawa/ną, wńelką skalę, mianowicie kinowy. 
k;edv wydarzyła się katastrofa. Pc-dntKi magistrackie są olbrzymie, z nasta-

[eszcze przed wyruszeniem sterów - hiem upałów frekwencja zmniejsza się grwał- 
ca „R  1 0 1 “  w tragiczną podróż, dyrek łownie, kina ponoć są zadłużone po uszy. 
tor londyńskiego instytutu badań meta Właściciele żądają 25 proc obniżki w po- 
psychicznych, Price, przygotow yw ał (Jatkach, magistrat słyszeć o tem nie chce 
seans spirytystyczny przy udziale slyn i groźby strajku się nie uląkł. Zatem kinia- 
nego medjum F.llen Garret, na którym rzc mają zamknąć swe budy. Taka przer- 
miala być dokonana próba nawiązania wa może długo potrwać, ostatni anaiogicz- 
kontaktu  z duchem zmarłego pisarza nv strejk tr\,al kilka tygodni, magistrat stra 
Conan D ojde‘a. Seans zapowiedziany cf dużo,, kina wiele, a publiczność zaoszczę- 
Sa dzień 2  października, odbył się dzi sporo złotówek.
w sza k że  7 o  g o d z . 3 pp . V /  je d n e j z sal KINIE W OLNO, NA ULICY —  NIE.
instytutu , p rzy  ca łk o w ite m  ś w e t le
dziennem. Óbecnj byli: Price. Coster _ Trudno o bardziej wzruszający monet ,
słynny badacz zjawisk metapsychicz- -Rk powitanie dwojga narzeczonych po il- 
nrapr, medjum i mis Fthel Beenham, komiesiccznej rozłące, ży/laszcza jcsii na- 
której polecono prowadzenie stenogra- rzeczona wraca  ̂ 7 więzienia, gdzie odsiady- 
mu seansu. Po upływie 5 minut, me- wa,r >*niesP! wiedliwy* wyrok, a nar .̂ w-o- 
djuin woadło w  trans. Łzy ciekły po nŁnm n;e °hce są więzienne niewygody 
jego twarzy i... misss Fllen Garret zdaŃ sobie sPraw^ co llkochana za krata- 
przem iw iła niskim, męskim głosem, ;1U wycierpiała.
drżącym od niezwykłego wzruszenia. N<,ic tedy dziwnego, że Leonek Burza,

WSPÓLNIE ZE ZŁODZIEJEM W YM USZALI OKUP.
Przy ul. W olność 4 w Warszawie znajduje Się przytułek Tow . Opieki nad Ociem­

niałymi, Lrorego kuratorką jest lir Branicka. W  ub. wtorek o  godz, 7 wierz hr. Branicka 
7av/iadoniila policję II koimsarjatu że dokonano u niej kradzieży, a mianowicie, 2 cze 
Lów na 100.000 złotych oraz nesesera.

Jak ustalono, kradzieży dokonał znanv na bruku warszawskim .niebieski p;ak '‘ —
24-letni Edmuiiid Reich (Pańska TO). R. udał się no kradzieży do „Adrii“ , gdzie skomu- 

1 ikowal się z koiegamJ swoimi fordanseranu Micliałem Gosonowiczem (Skórzana )8  i 
Jakóbem Dydyszko (Marjensztad 5)

V0 krótkiej naradzie postanowiło towarzystwo to wykorzystać tę kradzież jak.iaj- 
prnktw zniej. Miast narażać się r.a ewentualne przykrości przy realizowaniu czeków 
zwrócili sie telefonicznie do siostry hr. Branickiej z propozycją wykupienia czeków'. W  
toku lozm ow y „geintlemen.<“  usiłowali przekonać lir. Branicką, że puszczanie w  obieg 
zeków jej siostry przez znanego na bruKU warszawskim „niebieskiego ptarea" może K ilk ak rotn ie  p o w tó r z o n e  z o s ta ło  u azw i oczekujący od dwu godzin pod Centralnia-

ła szerokie kręgi, niszcząc nietylko obsza­
ry położone nad brzegami wezoranycn 
rzek, ale zatapiając i te ooszary, które

Za Hromade hrywiczańską 
(— ) Podpisy.

bezpośrednio do rzek nie dotykaią. Masy _  p soołeczno-oświatowa2  nNB 
śniegu, topniejąc i nie majac blizko natu- mni- sp<f,ec?no - ° su f o u f- )a P9 0*
rilm-TA Iliśrii rozlewał-’ «ip szprnko no m ]a r' 3' mit;j.-cowe Ognisko Związku1 u + ujścia, roilew ałj się szei <o po Nauczycielstwa Polskiego, w 'ypożvczvlo z

t e ?  T & z  - g a -  j ń d j i t e & K
wościach zalanych wodą, czy to N eżą.ą, odczyty bśiw iatow^ “  lny RzŁSza^ klL-l 
czy tez stojącą, uległy oczywiście całko- ■■■ '• •••
writemu zniszczeniu

;-aŁi.nąć bdrdzo niemile refleksje nawet ^powodować skandal. W obec tego doradzali za­
łatwienie incydentu „w  drodze polubownej* .

Mimo to hr. Branicka dała się przekonać i o cale; sprawie powiadomiła policję. W  
środę o godż. 5 m d  ranem wkroczyli do lokalu „Adrji“  w ywiadowcy policji, którzy a- 
lesztowali obu fortancerzy, odbierając od nich czeki lir. 3ranickiej. Tegoż dnia o godz. 
ł po poi. przy wejściu do „Adrji“ "  zauzymano Reicha, od którego odeorano neseser. Jak 
się okazało fot tancerz Dydyszko byl ;nż kilkakrotnie karany za sprzeniewierzenia i oszu- 
-twrn Wszystkich zatrzymanych sprowadzono w smokingach do komisariatu, gdzie osa 
ozono ich w areszcie.

Afera jest tematem powszechnych rozmów w' Warszawie.

Ogioir.ny pożar pod Stołpram*
N O W O G RoO EK  ( P A T ) .  —  W e  wsi Suporosna Słoboda, w  gminie 

Jerewnienskiej pow . stołpeckiego, wybuchł pożar, który strawił 48 zabudo­
wań, niszcząc kompletnie 15 zagtód włościańskich, wraz z inwentarzem mart­
wym i częścią inwentarza żyw ego Straty wynoszą około 50 tys. zł.

,,Z nauki o Polsce
W O R N I A N Y  >'ęia z Michaliszek nieco .,,przygłośna“ jak 

—  —  Działalność Koła Gospodyń W iej- r ć  lokal zamknięty i jeszcze niezupełnie

skO „lrvin ‘ Tak nazywał się kapitan hem, na widok opuszczającej ponure mury 
sterowca .,R 101“ , który przed 60-cio - narzeczonej swej pannv Eugenji Gizmot, 
ma godzinami spłonął we Francji. oszalał z radości i wzruszenia.

. ,.Obecni na seansie byli dalecy od — Genia, mordo ukochana, jak stoisz,
myśli o katastrofie, bylj przygotowani — Leonek, łachmyto jedno, pójdź w mo­
do w ejścia w kontakt z Conan Doyle m Ń objęcia.
i oto zamiast oczekiwanej zja.wy, z I narzeczeni spletli się w powitalnym uści
zaświatów przemówił kapitan Irvin. sku. Patrzył na to bez entuzjazmu policjan+ 

— Obciążenie sterowca bvło zbvt — starszy posterunkowy Macała, który 
wielkie.... Siła m otorów była niedosta- wbiew swemu nazwisku, byl zcieklarowa- 
teczna.... Lecieliśmy zbyt nisko, a przy rp'™ purytaninem. W  samo połuaniie takie 
lem trafiliśmy w  strefę burzy magnety- izeczy....
c;-;nci.. Szkielet stalowy, nie dość m oc Stróż bezpieczeństwa podszedł do roza-
no spojony, rozluźniał się.... Uprzedza nielone pary i rzeki trącając młodzieńca: 
łem o tem prz,r budowie.... Nie chcia- — Co jest, pame młody? Ulica, czy 
r.o mię słuchać... W adliw y dopływ  0 I1- kinematograf?
w y spow odow ał zapalenie się a następ — Odwal się pan, panie wiaaza, z na­
wie wybuch —  mówił z zaświata kapi- rzeczoną przywitać się muszę, 
tan Irvin — Narzeczona, nie narzeczona, a Pod

W  lem miejscu Price przerwał sło- względem nieposzar.owania Kobiecego biu-
! zas oziminy ^ spółczesuej “ , 2 dziedziny gospodarczej i skich. Społeczeństwo nasze aczkolwiek silnie zgrana, trochę raziła wrażliwe na muzykę "va medjum, zaznaczając, iż ciężkie ,tu do komisarjatu przejdziemy się. 
ie nckr t pleś kJa.Jozna'yczej, tuu/ież z zal resu higjeny. odczuwa obecny kryzys gospodarczy, to uszy mieszkańców Wornian. Nie ulega jed- smary nie m ogą ulec samozapaleniu. Epilog rozegrał się w sądzie. Jan Burza

., ą i zniszczone “ przez rożne szkodniki Najczynmejszym w tej akcji obecnie jest jednak nie opuszcza rąk w “pracy społecznej nak wątpliwości, że miody zespół orkiestry K apitan  Irvm przez usta EHen Gar- tłomnezył logicznie 
których rozw  awi sprzjjało (mimo z mar J"  k!ef0vvp,k szk0,V Pow sz- w 1 tembardziej stara się szczerym wysiłkiem michaliskiej, pełen zapału i werwy, w nie- ,ęt ;w jerdził, iż ciśnienie j żar by ty  tak —  Panie sędzia! żadnej memoralności
•zr e*-ei z iesierri viemif nowAmi toknienid , .. podtrzymać stabnacą 11 mcKtorych wiŁ-rę w ciugim czas.e opanuje swoją role 1 stanie . ,, • . . . .  . ... . . ' J . . , '  .
śniań, i "rom ad/enie ’ >d nim ,,av M iejscowe zas Kolo Młodzieży Wiejskiej, pracę społeczną. Pmca ta przejawia się na sie cenną i pożyteczną jednostką w tamtej- A T -i.cię, oliWc znajdująca jię  w bj nie mogło, bo po pierwsze szesc 1 '■

i inrinż -liwipf-Ai npipm'- „• • „  ‘-orSranlzJ'wa*o w  bież: toku przy fachoy ej rrrenie powiatu W ćeńsko-Trockiego w róż- fezem życiu społecznem i organizacyjnem. zbiornikach, uLgła samozapai ?mu. narzeczcńskim stanie się znajdujemy 1 ni-
illorhetnipisżvch - --imk-ńw 'In  In pom ocy d. AnielskiegoI orkiestię mandolini- r.orocinych formacn między linnemi np. 'Ia^ wygląda -przyjemnościowa działał- Głęboko wstrząśnięci uczestnicy se 1 iejsza kobieta cBa mnie nie nowość, am
kawskie, granurri^ peteus, jednak . miejsco w pisie  d u ź ^ ó ż y w i e ^ ^ a r ó ^ o ^ d ^ ^  przez działalność Kot Gospodyń Wiejskich, r.osc Kola G. \J. —  a:c nie na tem tylko aasu  p o s ta n o w ili z a c h o w a ć  w  n a jw ie k  wynalazek, a po drugie, my razem miesz- •v , - o c t r . iw  niesie uuze ożywienie, zarowno do Koła, Ostatnio, bo dnia 14 b. m. Kolo u .>  ona polega, gdyz w codziennym, szar-m „ . 3 .  ,, - -
ń m.1' ',ul Ł .,„„..k ._,P A I  ła 1 całe&° m iejscowego życia spolecz- ;.podvń Wiejskich w Wornianach, nrowa- dniu .pracuje się tam o pożytecznie, a mia- “ zel 1 a] n i Cymogło nic jesienne uspulunowanie, a p-ie- ń e g a  Do zorganizowania

„zeznania 11 z zaświata kamy. 
idniejszego ze świad- —

szkoły powszechnej i szereg pan z m itjsco- dzi kurs kroju i ..życia, zainicjonowany po- ków, po to, aby przedstawiwszy je  czona.
niądze, wyłożone na nasiona, robociznę i ki eTtr^l preyczvnrf ’' S i ę C'Z-°” * prZCZ' P' ,‘'’ nkowską’ -luczycielkę row|icie Kolo już od 8 marca r. b. prowa- te g o  n a jw ia r y g o d n ie js z e g o  ze ś w ia d -  -  Dobrze gada, poparła Leonka narze-

w O o t o . ~  d0Słownie Z0Stały WyrzUCOn* z a T i S e i  Pow,atowa Komisia 0św iaty P o ' w ego społeczeństwa, zorg-anizowató |n-zed- debno przez'p . Hąinoszównę, instruktorkę „ó ź n ic i  k om isji ś le d cz e j, p o r ó w n r ć  w y  Nieubłagany Macaia tak obrazowo opi-

p a ^ i i w Ś - a l l f S i ^ ^ ^ z i S i t ó  T ° b ' C âleży tutai P^kręąfeć duże zaintereso- tók-.k Don f ‘l.udowego "w om ianadG * W SuhSyUjov. u  '  “ 'S W ^ r z e z ^ ś ł - jm i k  W F '̂iki ś led ztw a  7 „głosem  z zaświata11, cal skomplikowany pocaUnel narzeczonych,
o d -tć "w e k s z a  GfUtó ożimn v y wanir prac3  społeczną ze strony wójta „Swatka” , wesoła komedyika, odegrana icńsko-Trorki. Kurs, liczący obecr.ie 13 Komisja ś le d cz a , k tóra  nic me w ie- że prowadząca protokuł sekretarka pakra-
na jóźni na zresztą n .1 7 nas nu"tivt 1 . • P’ ^  Butk,ew,cza oraz 7 dużyri_tupetem przez, początkując\- żcsp il uczestniczek, prowadzi instruktorka o. Czyn- dzia ła  O o d b y ty m  seansiew jjzajęła się  śniala jak wiśnia, zafalowało jej (ono. „D o-
przygotowany na niespodziewane' żwięk -  Istnieiac; ' i u ż ^ d  kilk., u t  R i-iinł v a;natorsl;i (Kola G W .) mimo drobnych czykówiia. Kurs ten na początku byl po- zb a d a n iem  n a jd ro b n ie js z y ch  SZCZegÓ- syć panie Macała, zawołał sędzia, kręcąc się
„ „ . A ,  oa  lcllku lat pib ljottlcą usterek w w ykonaniu, znacznie urozm aiciła p izedzony krótszym  kursem gotow ania przy , V ,   i __1 „• ^___

  Krai (<Ą y Fubhczna w  Rzeszy obecnie powiększyła program imprezy. 7abawa taneczna przy dużo liczniejszym udziale starszych •gospo- ‘ °. v> nl0 .s4c } '-h  *' “  u- sv • a tło  na tr^" -espok ̂ j.oe, ,yc.
fo  też S i r  kslĆgozbior o orzeszlo 100 książek, na- bczuvm udziale mieszkańców W-ornian, dyń z są4ed»ej Nowyj Wsi, m. Wornian i giczny !os Sterowca „R  101“ . W srod l spojrzawszy surowo r.a delikwentów,

rom „k -zn r ze Vfer t-/arInn/i/śh L  • ,  oesjaown «  tych Jniach z Ministerstwa W . ekobcy i gości z W.lna, udała się doskona- okolicy. Ostatnio Kolo sprowadziło 1500 szt. raportów znaleziono w ministerjum lot skazał :ch na 3 dni aresztu, lub 50 złotych
. o c / W , » U o „ ie :M  ■* t r -  w

mjeszkancow miast, którym Ministerstwa w  ..aturze — w  książkach! .titin. gdzie niema chińskich murów między należy jaknajpomyślnieiszego rozwoju na lrvina , w  k tórym  za w a rte  b y -   ̂ N'e głupiwoaa zalała składy towarów i warsztaty
m płacić, oświaaczyh, mo-

E. A. irrtyligfflffiją a wieśniakiem. Tylko orkiestra przyszłość. E. A. łv poważne zastrzeżenia, dotyczące żerny posiedzieć. K.

Teatr na Pohulance
„DZIEŃ JEGO PO W RO TU " 

NAŁKOWSKIEJ.

Proklamowaną jest wierność ko­
biecej natury. Zatem Senta, jak w La­
tającym Holendrze. Tylko tym razem 
przykuta nie do b łądzącego ’ maryna- 
lza, aie do mordercy. Xawery Giiecki 
(Wasilewski) jest mordercą. Może 
m ordować w nieskończoność. Kto go 
zatrzyma na tej drodze, Kto zbawi tę 
jego  duszę potępioną? M ordy X aw e- 
rego m ogą być nanizane na sznur, jak 
czerwone korale. Jedno było tam w 
pcm rokach sztuki, potem drugie, za 
które cztery lat siedział, trzecie w  na- 
szycn oczach nieomal, kiedy rzucił się 
na rodzonego ojca, czvraite już za 
scerą, w  sam dzień powrotu z więzie­
nia. Jakim że sposobem  pow stało to 
opętanie na dnie jeg o  psychiki, obłęd- 
C7y jad? Matka nie zdradziła swej 
tajemnicy i o jciec przeklina żone że 
zabrała tajemnicę do grobu. Coś eni­
gm atycznego wyciągnęła Nałkowska. 
W ierci się też wierci na miejscu, aby 
podpatrzeć kółka i tryby ukryte, okrop 
ne. Daremnie pochyla się nad esencją, 
złożoną na dnie duszy Xiawerego, tą 
w odą czarna i zdradziecką. G ćybyż 
Monika (Eichlerówna) była się pochy- 
iła nad tą w odą ciemną, czyzby nie 

była zbawiła duszę, wydaną na pastwę 
raz wraz Eryniom czy M enadom ? AIj

Monika zamiast iść wgłąb, wierzyć, że 
ma siłę sm okobójcy, cofa się w  fył
I.os pchnął ją w  pewnym kierunku, 
dlaczego ucieka od tego losu. W ielka 
i czysta miłość zbawić może Xawere- 
go. D laczegóż Monika kocha a prze­
cier ucieka od wielkiej, cudotwórczej 
m iłości?

Szekspir byłby temat m ocno trzy­
mał. Pokazałby nam duszę kobiecą,
schodząca w ciemności, Aryadnę 2 a 
bitki kłębka, idącą na dno labiryntu.

Szekspir byłby obdarzył Monikę 
najcudowniejszym instynktem, skoro 
Kocha, chce być kochana Ale sztuka 
Nałkowskiej należy do czasów  dzi­
siejszych. W ieki zrobiły swoje, nagry- 
zły serce Moniki. Zdrarii mężczyzn 
opętały słaby m ózg kobiecy. Szatan 
kobietom podszepnął, że te zdrady nie 
mogą być odkupione. Szatan śmieje 
się w  kułak, że słaby m ózg kobiecy, 
bierze często za zdradę, to nawet, co 
Xawery zrobił, a co  jest przekreśle­
niem człowieka, który m ógł ten m ózg 
Monik' jeszcze niżej strącić w obłędy 
: opętania. Monika nie jest siłą czystą 
kobiecą. Monika zatraciła instynkty. 
Monika jest iak dzisiejsze kobiety 
wciąż dale, niewolnicą, ale z chaosem 
w głow ic. Nasze prababki miah jas­
ność widzenia. Do wierności dodawały 
intelekt, w idzący, własny, nie poży­
czony. Dzisiejsza kobieta kradnie męż­
czyźnie intelekt, i ten intelekt męski 
adoruje niewolniczo. Kobiety są dziś 
niewolnicami, me instynktów męskich,

ale m ózgow ej, męskiej palety, która 
nie może być paleta dla kobiet, skoro 
wykwita z wigoru, o którym kobiety 
nie rnają pojęcia.

Monika przestała wierzyć w  miłość^ 
iak dzisiejsze kobiety, półkobiety, 
ćwierćkobiety. Doszło nawet do tego, 
ze bała się pytać Xaw erego, dlaczego 
zabił? Co za potworne tchórzostwo, 
kochać i bać się pytać to sw oje ko- 
cnanie, d laczego to lub ow o, tak się 
stało. Maja kobiety kaktail męski w  
głowie i i u ż  nawet nie wiedzą jak po­
dejść do mężczyzn, którzy w  rzeczach 
miłości, zawsze są dziećmi.

Xawery jest mordercą a Monika
patrzy bezradnie na tego mordercę.
Zamiast instynktem w yczuć, że X aw e- 
ry ją kocha, Monika waży w tym 
swoim mózgu czy móżdżku sublima- 
cje męskie bardziej jadowite, niż naj­
bardziej jadow ity alkohol. Nałkowska 
cddaje wielką usługę przez to, że de­
maskuje w spó^zesny móżdżek kobie­
cy. Jak gąbka jest ten m ózg napecznia 
ły emanacją dramatyzmu męskiego,
nie samą realnością faktu i konkretu )- 
ścią natury. Monika nie wie, że Xaw e- 
cv ją kocha, Czuje ona, że sprawa jest 
zawiła 1 ze trzeba jej zemKnąć.Zamiasfc 
iść prosto i odważnie w głąb rzeczj', 
vzol. się oddać na kocu w  więzieniu 
nie rozumiejąc, że niesmaK oow staje 
podwójny. Uwikłała się w  upiory przy- 
byszew szczyzny. Zamiast te upiory
sercem pokonać idzie na rozdroża.
Zabezpiecza się. aby m óc zemicnąć,

sama wchodzi na podłogę ślizga. 
Chwj ta się za tego Tomasza (K ręcz- 
mer), jak poręczy na schodach, aby 
zejść do piekła. Po co to wszystko 
Po co świat kom plikow ać? Czyż nie 
lepiej byc w więzieniu, kochającem 
sercem w ydobyć tajemnicę Xawerego. 
Od czegóż jest kobieta na świecie, mat 
ka. żona, kochanka, jeśli nie od tego, 
aby cudotwórczem  uchem i sercem w 
milczeniu te nasze tajemnice, jak o p a ­
ry gryzące w ydobyć na powierzchnię, 
gdzie je  słońce spali ( blaskiem i ża- 
lem. Cóż sie w ięc stało, kobiety, nie­
wolnice. że wam mężczyzna zbrodni­
czy poddał to najokropniejsze- zmy­
kać od sw ojego Losu! Biedny Tom a­
szu. czy ty w iecz, że kobiety zbłąka­
ne,, z takich, jak ty, amulety sobie czy­
nią, czy preparują, abv mieć w uciecz­
ce przed soba sama fałszywe uspra­
wiedliwienie, falsyfikat pozorów ! M o ­
nika kocha, ale "wiary wielkiej w  tej 
miłości nie ma Zabita jest kobieta. 
Kochać chce i kochać musi, ale czyni 
4o jakby połamana i paraliżem tknię­
ta. Szatan ryczy ze śmiechu, bo wali 
się jedno pokolenie pc> drugiem w nie­
zdrowe miazmaty. Czyż my mężczvźni 
mamy kobiecie oczy  otw orzyć i z po­
wrotem na świat wykrzyczeć to, co 
kobieta powinna w ykrzyczeć: miłość
jest rzeczą cudotwórcza.. Monika ma 
mało kobiecego instynktu. Chwała B o­
gu, że ma go tyle, że jeszcze kochając 
zawróciła wstecz. Odrobić będzie mu­
siała. co  sama namdrała przez odej­

ście od sw ojej natury. Nigdy jeszcze 
kobiety nie były tak potwornemi nie­
wolnicami mężczyzny. Zamiast b o ­
wiem być niewolnicą wielkich instyn­
któw, żywiołów ' natury, wigoru, któ- 
iy  świat odnawia i świat z powrotem 
pc zimie oczyszcza, są one niewolni­
cami męskich produktów, m ózgowych 
w ypocin, które są dla kobiecych m óz­
gów  stokroć groźniejsze, niż blekot, 
lub szalej.

W  sprawie gry miałbym kilka 
uwag. Oczywiście, mvagi moje doty­
czą gry pogłębionej po analizie, czy 
egzegezie sztuki. Oto Xawery wydaje 
mi się za bardzo zdrowy na scenie. 
Przecież w więzieniu kilka cnorób pró- 
bowmło na nim ząbki. W  dzień pow ro­
tu z Więzienia, Xawery nie może być 
bykiem. Zresztą czają sie ciemności 
w  jego sercu dalej, a to jest zawsze na 
drodze degeneracji, skoro te ciemności 
są zakoiżenione fatalnie. W asilewski, 
jeśli chocizi o przeżycia, doskonale się 
porusza. Pomieszania zmysłów może 
dostać w kontakcie z Moniką. Ale 
właśnie dlatego jest ta anemia w m óz­
gu Xaw erego, która musi być w idocz­
ną na scenie.

Pani Eicnlerowna, taKże szła pra­
w idłową drugą. 4!e rzeczy podśw iado­
me trzeba podw oić, potroić- Tomasz, 
to jest prćtelit Obaw a przed son­
dowaniem Xaw erego, jest chorobą nie­
mal w'Oii. W ogó le  Monika ma to i ow o 
ł  daleKo posuniętej degeneracji jak i 
Xaw'-erv. Tu są mimowoli typy klinicz­

ne. O jciec, pan Dominik. Nie barazo. 
rozumiem dlaczego krzyczy? Łubia- 
kowski nas trochę na rozdroże prow'a- 
dzi. Czy nie lepiej naprawdę wyraź­
niej oświetlić, jakie to on,- ma preten­
sje do tej sw ojej żony W reszcie ma­
ła Bronia (SzurszewsKa) Po co tak 
strasznie krzyczeć? Pani Szurszewska 
napewno w  życiu i w takich samych 
sytuacjach, będzie delikatna, jak 
kwaat. P oco zaprzeczać swojej skórze, 
po co pakować się w sztampy, w  któ­
rych nie ma ani prostoty, ani szczero­
ści? Na Ponulance sztuka Nałkow­
skiej kończy sie z patosem niebywałe­
go cyrku Robi się okropnv niemal 
melodramat. Czyz nie lepiej bvło zejś 
odwrotnie od tego I aktu na te scho­
dy coraz niżej i coraz ciszą prowa­
dzące w  mazamory. Przecie/ przy
końcu nieczysta siła jest obecna: 
wyrazista, ma ten swój ‘ebek plugawy 
jak na dnie Labiryntu

Sztuka jest barazo ciekawą, z  po- 
w-odu niej można wiele myśleć, jest 
szpulka i z niej nitka, za która trze­
ba posuw ać się delikatnie. W iedzieliś­
my zawsze, że kobiety są bez litości 
dla siebie. Nie wiedzieliśmy, że Nał­
kowska potrafi dać raainestał i po
przez Munikę dobrze rozszarpać ko­
biety na świecie, k łan ia ją^  się móz­
gow i mężczyzn, temu przez nich ery- 
gow-anemu nowoczesnemu cielcowi.

Mieczystaw Limanowski.
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T R Z Y  O S T A T N I E  „ S R O d Y* Ojciec Święty na powuazian wileńskich
Instytucja „Śród" zrosła się już z Wilnem 

fiudnoby dzisiaj sobie wyobrazić intelektu­
alnego żyda  Wilna bez tych cotygodnio­
wych zebrań, Me jakkolwek są zjaw..4.iem 
stałem „Ś rocy", co pewien czas podlegają 
newnvm zmianom charakteru, nastroju, p*ze 
trw ają przypływy i odpływ y, podniesteniS 
! opadnięcia poziomu... jak każd twcr ży­
wy. Ostatnio, po dłuższym okresie nieustan­
nych atrakcyj i sensacyjnych wizyt z sze- 
lokicgo świata, ęśrody" weszły na tsrf w i­
leńskiej samowystarczalności. • -zy na tern 
wygrały, czy przegrały, trudnoby wyroko­
wać Na frekwencji przegrały bezwarunko­
w o ;'s a  teraz o wiele miyej liczne. A szko- 
d; bo Środv dyskusyjne i informacyjne z 
kilku ostatnich tygodni były bardzo cieka­
we i zasługiwały na wieksze zairderesowu- 
nie tvch Wilnian, którzy się drtystyczne.m 
i hterackiemi zagadnieniami interesują stale, 
śledzą za niemi, czytają i myślą, środy od­
wiedza teraz zawsze ta sama garstka ludzi, 
wiernych sympatyków, co się już do Srcd 
przvwiązah. 7 a garstka nie wyczerpuje by ­
najmniej intelektualnej elity Wilna. Tak by­
ło wczoraj, jakkolwiek dyskusja o „Dniu Je­
go oowrotu" powinna bvła ściągnąć > ięcej 
osób Dzięki malej ilości zebranych, dysku­
sja nie mogła rozwiną-’ się tak, jakby po­
winna, na cSTradke w celi Konrada w cho­
dzili tvłkc literaci, j ikt z t. zw. publiczności 
me zabrał głosu, by rzecz oświetlić ze sw e ­
go punktu widzenia. Najciekawszą cecha 
wczorajszej dyskusji, a jednocześnie naj­
wyższym dowodem uznania d:a autorki b - 
ło to że sie o jej bohaterach mówko, jak 
o  ludziach żywych, którzy napraw dę tu oto, 
niedawno, na oczach wszystkich, przeżyli 
tak; e konflikty, popełnili takie występki i 
zbrodnie. Ze słów wszystkich tvch, v.o w czo­
raj głos zabierali, biłu głębokie przejęć-; 
się dola Ksawerego i Moniki, nieszczęsnego 
Tomasza, Ojca, czy Broni. Spier o się o 
motywy ich pnstę ików, o to, kto kogo, w 
tej całej zawierusze nrzeżyć, kochał, skrzyw­
dził, czy nienawidził. Pani Romer szukała 
w nich pierwotnych instynktów, kotłujących 
się pod cienką poiwtłoką cywilizacji pan 
\v esławski zarzuca Monice amozalność, 
opęiame miłosne, abstrahujące zupełnie od 
2orVdni, popełnionej przez ukochanego, a 
widząca jedną tylko krzywdę —  zdradę. Ni 
ie j podpisana broniła przywileju miłości, 
która zawsze każdą zbrodnię ukochanej oso 
oie wybaczy, bo od tego właśnie jest mi-
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W. Lipiński. „W śród lwowskich orląt'1. 
Wojsk, instytut Naukowo-W ydawn. ^ena 
3.5Ó zl. Warszawa. 1931.

Bohaterski gród kresowy, odznaczony 
najwyższą odznaką wojskową, krzyżem ,-,Vir 
tuti militari11 za odparcie najazdu ukraińskie­
go, znalazł już kilku dziejopisarzy tych czy ­
nów. Wśród nich na pierwszy plan wybije 
się wydana przed 3 laty, .głośna praca dr. 
W*. Lipińskiego p. t. „W śród .wowskich or­
ląt". Doczekała się ona obecnie 2-go ..vda- 
ąia, co świadczy z jednej strony o '..yiielkiem 
zainteresowaniu się społeczeństwa najnow­
szą historją tego rmasra, z drugiej mówi o 
wielkich zalet ich samej Ksiązk: Treść jej
stanowi przebieg walk stoczonych w r. 1918 
—  19 z Ukraińcami od samego ich początku 
do chwili przybycia odsieczy i uwolnieni! 
miasta. Autor pracy brał w walkach udział, 
znajdując się początkowo na najważniej­
szym I odcinku por. Monda pod Cytadelą, 
a następnie z 5 p. p. Leg. na wszystkich in­
nych odcinkach Dzięki temu wiele widział 
i przeżył, a zatem przedstawił w swoim pa­
lmet-ńku nietylko ważniejsze wypadki bojo­
we. ale i uwydatni! dokładnie nastroje lud­
ności : wart nki, w jakich się znajdowała. 
BaiińęŁnik ten zostawia po przeczytaniu go 
niezwykle silne wrażenie, gavż pisany byt 
bezp średnio na łeśjf walk, wśród powszecn- 
nego entuzjazmu i w obliczu bohaterskie-! 
czt iów lwowskich.

T a bezpośredniość przeżyć i styczność /. 
obroną Lwowa sprawia, ze książkr chwyta 
2a serce każdego Polaka. Język jej żywy 
bardzo, oarwny i o wielkich walorach lim- 
tack.ch. Obron Lwowa jako ogniwc walk 
o wyzwolen ie Polski, znaiazła w tej oracz 
żyw y  pomnik wielkości ducha, który simD 
pizemawiać będzie do przyszłych pokoleń.

Książka ozdobiona 13-tu fctografjami w  
tekście.

KSiąŻKi O sAM OChODZIF 
hu. Euęenjusz Porębski. „N owoczesne 

nibsody naprawy sam ochodów", Warszawa, 
1931. W yd. Instytutu szerzenia praktycznej 
wńedży przemysłowej. Cena zł. 15. Książkę 
tę, niezmiernie aktualną Ula naszych auto- 
mobilistów i warsztatowców, muszą poznać 
wszyscy zarówno posiadacze samochodów, 
jak i warsztaty naprawcze. Dzieło inż. E 
Porębskiego t\ yjaśnia nam, dlaczego napra­
wa samochodów kosztuje tak drogo i jak 
można wydatki na tę rubrykę zmniejszył . 
Stosowanie nowych metod naprawy, użycie 
właściwych narzędzi —  z jednej strony ob­
roża koszt} rooocizny, —  z drugiej poanosi 
:akość wykonanej naprawy. Te metody są 
juz w Polsce niektórym warsztatom znane, 
większość jednak pracuje wadliwie, a za­
tem kosztownie. Właściciel samochodu mu- 
si poznać te metody, musi orjentować się w 
sposobach naprawy, inaczej pada ofiarą ogól 
,le_: nieświadomości środków Książka dużej 
c bjętośc: (338 str tekstu z 250 rycinami) 
napisana przystępnie dla szerokich rzesz rze­
mieślniczych i zawodow ych, jest zarazem 
pooręeznikitm kursowym dla gruntownego 
srndjurr naprawy

Lucjan KapitalniaK. —  Zasady działania i 
obsfagj sanmrnodu. 235 rys., 317 str. W y- 
lawniictwo M Arcta w  Warszawie. 1931. 

Ctna brosz 8.80, w u jor, 11 —
Silnik, Karburator, instalacja elektryczna, 

mechanizm przenośny, mechanizm kierowni­
czy, hamulce, zawieszenie, uszkodzenia, w y- 
Irywanie uszkodzeń, jak prowadzić samo­
chód fest to Dodręcznik, zawierający zwię­
zły wykład zasad działania silników spalino­
wych i obsługi samochodu

Część 1 teoretyczna podręcznika zawiera 
poastaw„we wiadomości o silniku i mecha- 
ińzmac* na samochodzie. Szczególniej ob- 
} ternie „utor zajmuje się karouracią i 'insta­
lacji elektryczną.

W  zęści II praktycznej podręcznika au­
tor podaje zasady obsiug, samochodu, naj- 
częscei spotykane uszkodzenia, ich wykry­
wanie i  usuwanie.

Systematyczne ujęcie przedmiotu szcze- 
,;u4rttej zasługuje na pudkreślenie, jeżeli 
zważyć, ae wfiększość początkujących cuto- 
meibflistó-w, tak kierowców zawodowych, 
jaic i  i ma torów ma największe trudności z 
•rytfrywanienr mediunagań i uszkodzeń, oraz 
z ich usuwaniem.

Książki wydana jest bardzo starannie 
przejrzyście • klisze dobre; format praktycz-
ny-

T elty  napisany stylem prostym ii zwięz­
ły®, daje uczącym się możność łatwego 
irtKuTniema i opanowania przedmiotu. Bar- 
-Zu liczne rysunki mechanizmów i ich części 
iłobrant są nader 'ręcznie, uzupeit iaiąc zna- 
katnicie wykraa.

ujęcia przeannotii i układu podręcznika 
w mika, _ że auror przeznaczył g0 przede- 

it^.emi dla kierowców zawodowych i 
' marorów .-poi tu sam ochodowego

Szczegółowy prospekt ksiażk wydawni­
ctw o wysyła gratis

•ością. Nie wybaczy tylko zdrady, bo nie 
rroże 1 Zapomniano w tern przejęciu o  for- 
mn!n/ch .yalorach sztuki, tę stronę właści­
wie riulewicz tylko poruszył i wracał do 
mej kilkakrotnie, z naciskiem. I w szyscy się 
wkońcu zgodzili na jtdn o: że właśnie wi­
dzieli najlepszą sztukę ze wszystkich napi­
sanych w Polsce w ciągu ubiegłego dzie­
sięciolecia Nałkowska sięgnęła w- głąb dusz 
.ucukich i wydobyła z nich na światło dzien­
ni rzt czy najistotniejsze, a zazwyczaj naj­
bardziej ukryte, rzeczy, przesłonięte maską 
codziennego "kulturalnego bytowania w ucy­
wilizowanym środowisku czytelnika, lub 
widza: na tern polega sekret wielkich twór­
ców', by je w ydobyć i pokonać tak, jak są,
"rawdziwie. Zakończenie wczorajszej „Ś ro­
dy" -wprowadziło nowy ton. dotychczas nie- 
pr. ktykowany. Przyjechali artyści teatru, 
odiwarzający Dzień jego powrotu", by 
opowiedzieć „Środzie “ , jak oni sztukę zro­
zumieli, dlaczego tak, a nie inaczej grali 
Niestety, że godzina była już późna, środo­
wi bvwalcy rozproszyli się pomału, zanim 
zapowiedziani goście przybyć zdążyli. Kil­
kanaście pozostałych osób siadm sobie do­
koła stołu* i rozpoczęła się ogólna rozmowa, 
bez udzielania głosu, bez ceremonjału, obo­
wiązującego na licznych zebraniach. T o  byl 
miłv i ciekawy moment \ sądzę, że gdyby 
autorka mogła bvć obecną, sprawiłby jej 
•zetelną przyjemność. Rozmowa, jak przy 
dyskusyjnej części, obracała się wciąż doko- 
•a psychologji bohaterów i m otywów ich 
postępków.

Ktoś zaczynał mówić, ktoś drugi wpadał 
rnu w słowo, jak to się często zdarza w 
przyjacielskiej pogawędce. Najciekawszym 
iroiientem bvlo oświadczenie p. Eichlerów­
ny, że aż do "próby generalnej uważała, po­
wierzoną sobie MoniKę za lalkę u-Kturową, 
z której nic się nie da wykrzesać. Tę Moni­
kę, taką żywą prawdziwą, zbiedzoną, bez­
radną kobietę, oszołomioną swoją wstającą

martwych miłością, -wtedy właśnie, kiedy 
cna się czuła, w ramionach Tomasza, za­
bezpieczoną na zawsze przed ią groźną mi­
łością do zbrodniarza. Drugim takim mo­
mentem było oświadczenie p. Wasilewskie­
go, że im "wszystkim ręce opadały, że spra­
cowali się strasznie, zanim przełamali trud­
ności języka, A nam, słuchającym z w idow­
ni, ten język właśnie wydawał się taki pro- 
:-tv. naturalni. codzienny, a jednocześnie 
tak świetnie "oddający każde drgnienie du­
szy, poruszających się na scenie. —  W czo- 
czajsza Środa skończyła się aż o wpół do 
pierwszej, rzecz w kronikach środowych 
rzadka. Raz jeszcze się potwierdza, że nie 
ilość, lecz jaKość stanowi... Co do jakości, 
oczywista publiczności, na zakończenie je­
szcze jedno, miłe dla nas, spostrzeżenie. N}
Środy coraz liczniej przychodzi młodzież 
uniwersytecka. 'Ubiegłych lat nie widywaliś­
my jej wmale. T o  nasza zdobycz i zdobycz 
tarczo  cenna.

A teraz wróćmy trochę wstecz bo tak 
'Się jakoś złożyło, że, arcyciekawa środa 
prołesora SrtbYnego nie doczekała we wdn- 
żciwym czasie swojej wzmianki.

Profesor Srebrny mówił o teatrze niemi-ic 
k;m, o eksperymentach Piscatora, o przeży­
tej jtiż trochę chwal" Reinacha i o najnow-' 
szych doświadczeniach monterów —  reży­
serów', polegających na odrzuceniu wszel- 
.;ich tradycyj teatralnych, na przeciwstawie­
niu się teatralnej złudzie, j anr nietylko nie 
chodzi o wywołanie w widzu chwilowego 
cnocby złudzenia rzeczywistości, lecz o d ­
wrotnie, chodzi o to, by widz ani na chwilę 
nie zaoommał o tem, -że jest w teatrze, że 
to co widzi, jest przed nim odegrywane. Te 
próby są mało popularne, ale aają duże w y­
niki artystyczne. Sztuka chadza karkołomne­
mu drogami. Wspomnieć tu taitże należy, 
choć .v paru słowach, o r środzie oddanej 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Była recytacyj-
ra, dała słuchaczom dorobek literacki grupy - . . . .
wileńskiej za ostatnie miesiące. O jakości Kaziinierz-Mikołaj Michalkiewicz, w  uniu 
togsf '1 dorobku trudno sądzić; zainteresow a- dzisiejszym wyjechał do Świecian na Deka- 
nym, tu stwierdzić tylko mogę że niblicz- p 3n„ rfs Eucharystyczny, a następnie

nr-7\MCMcł nac / iPnłn 1 CArriArvniP 1 In- ♦ s  _
na wizytację kanoniczną kościołow : Kotmca,

NA RĘCF, JE. KS ARCYBISKUPA JAŁBRZYKOWSKIECO NADESZŁO
20 TYSIĘCY LIRĆW

W  dniu wczorajszym  Korja Metropolitalna w  Wilnie otrzymała przekaz 
z Citta del Va;icano 23 tysięcy lirów Sumę tą przesłał O jciec Święty na rę ­
ce Arcybiskupa Metropolity Romualda Jałbrzykowskiego dla powodzian W i ­

leńskich. Arcybiskuo jałłmzykowski przekaza! te pieniądze Wileńskiemu Ko­
mitetowi Pom ocy Ofiarom Pow odzi.

W iadom ość o  hojnym darze Stolicy Apostolskiej lotem błyskaw icy roz­
biegła się po mieście, w yw ołując zrozumiały odruch uczucia wdzięczności dla 
Ojca Świętego, który okazał zrozumiały odruch uczucia wdzięczności dla 
setek rodzin poszkodowanych przez katastrofę

P rzjf^ pa  Kaiastrofy pcc Bezdanami
CO WYKAZAŁO ŚLEDZTWO POLICYJNE

Policja prowadząca dócuouzenic w sprawie wypadku kolejowego na stacji Bezda- 
i y zjadała donladnie okoliczności, towarzyszące katastrofie. Władze policyjne doszły do 
j- zokonania. że w  żadnym wypadku nie miał miejsce zamach a katastrofa nastąpiła 
wskutek usterek w służoie kolemwej.

Ustalono, że sztanga, łącrąca dwie równoległe iglice, była pozbawiona,łączności 
z igilicą szyny przyległej.

Śruba z gniazda strzałki wypauła bezwzględnie sama, gdy ią w poolizu odnaleziono 
i.ie miaia na sobie ażdnych śladów odkręcania, a była pokryta dużą warstwą kurzu i 
o twór szpan ta byl bardzo zanieczyszczony.

Policja ustaliła pozatem cały szereg innych braków technicznych, co przy jednoczę 
sretn stwierdzeniu, że pociąg mijał zwrotnicę z szybkością óO Lim. na godzinę wskazuje 
że katastrofa nie została spowodowana zbrodniczą ręką.

W  chwili obecnej zgromadzone materjały pozwalają na wskazanie winowajców' ka­
tastrofy wśród służby Kolejowej w Rezdanach. Krążą pogłoski, że będą oni aresztowani.

Zatopione przy u!. Z ip p te w sfcśe j auto
USZKODZIŁO KABEL PRĄDU STAŁEGO

Zatopione podczas mycia na ul. Zygmuntowskiej auto ciężarowe osu­
wając się na dno, zaczepiło u kable prądu stałego i uszkodziło je. Spowo­
dowało to przerwę w dostan-.aniu prądu stałego, obsługując ego cały szereg 
zakładów w śródmieścia.

Wieczorom dopływ prądu do miasta wznowiono przy pomocy zapaso­
wego aaola.

Ciężarówka znajduie się nadal na dnie i czynione są próby jej wydoby­
cia z 4 mtr. głębi.

P U  O S  P M  A T  i  1^1 E
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Sfynna i n iepo rów nana  m ączka  o d ż y w c z a ,  k tó re j m iljo n y  d j ie c i
^aw d^ięc^ają sw o je  fedn w ie i: 'tq ,u fa tw ia  ^abkotżanie iwęmacnia kośni

y
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Ureciysts prom&ija na uniwersytecie 
Stefana Baturep

SOBOTA 

Dziś 2 3
jDezyderjustaJ 

jutro 
Ziel. Św.

rość orzyjęła nas ciepło i seidecznie. D o­
trze jest pracować w  Wilnie i dla Wilna

W . D.

XV-LEClE ISTNIENIA 
Ż.T.S.G. „H AKABi ‘

wodowym piechoty, artylerji, kawalerji, lot­
nictw lub inżynierji, winien wnieść podanie 
cło dnia 15 sierpnia b. r. do Szkoły Podcho 
razy oh Piechoty w Ostro wi Mazowieckiej, 

:,:'gdzH- odbędzie się pierwszy rok nauki współ 
nej ela tych wszystkich rodzajów broni. 

Nauka i utrzymanie bezpłatne.
Do podania należy dołączyć:
1) Metrykę urodzenia w oryginale lub 

z,ale;;anizowanym ocpisie.
2) Świadectwo dojrzałości w oryginale, 

luo zalegalizowanym odpisie.
3) Własnoręczrre napisany życiorys z 

do.dadn.ym adresem.
4) Dwie fotogr3fje z własnoręcznym pod 

j-isem.
5) Zez.wolenie rodziców lub opiekunów 

dla nipoehioletnich, zalegalizowane notar­
ialnie lub policyjnie.

Świadectwo zdolności fizycznej do 
służby wojskowej wystawione przez lekarza

 W yjazd  J. E. ks. Biskupa. J. E. biskup w ojskow ego, rządowego lub samorządowe-
v/ dniu go.

7) Świadectwo moralności, o ile byta 
przerwa w nauce.

8 ) Zaświadczenie PKfJ o stosunku do 
służby wojskowej , o ile kandydat jest w 
wieku poborowym .

9) Swiaaectwo obywatelstwa polskiego.
10) Zaświadczenie o ewentualnie odby- 

ijycn kursach lub cbozach przysposobienia 
w ojskowego.

Wiek kandydatów od 17 do 22 lat. Kan-

W t. g. 3 m. 4 

Z. s. g. 7 m. 27

UPDSTfłZE2-ENiA ZAKŁADU rtET£ 
OROLOGJI U.S.B. W  WILNIE

r dniu 22. V. 31 r.
Ciioietsie średnie w mm. 762 
Teu^erstar* śv»drl» -1- 19 
Tewprritta/a najwyżsi.* -1- 25 
Tewperstarj oainiższ* -1- 14 
Opa.i w mm. 4,2 >
Wiair: południowo-wschodni
T»iHd*ćcj*: wzrost
Uwagi, pogodnie, potem deszcz

KOŚCIELNA

Kabele, Marcimcance, Orany, OlKienikr. Ko­
lt śniki, Rudnia, Dubicze, Nacza, Pielasa, Ra- 
duń, Wuldociszki, Ejszyszki.

URZĘDOWA
—  Redukcja wyaatków. Min. Spraw

sportu i gimnastyki W ewn. nadesłało okólnik, w  któn;m zwraca dydari do Szkoh b.,dą wezwani na Koszt
n usłużona r Sw uwagę na konieczność ograniczenia w\’dat--'y,;l-1.;ilv Ostrowi Mazowieckiej między i

a 15 września na Dadanie iekarsKie i egza- 
ubocz- m.n koukursow-y z  historji i geografji Pol- 

dodatków, jako też w y- ski, matematyki oraz fizyki w zakresie szko 
datków rzeczowych, w  przedstawionych jy średniej, 

należycie zasługi tej, bezspornie pożytecz- preliminarzach budżetowych, 
nej placówki, grupującej w szeregach swych M IEJSK A
ucznyeh sekcyj. całą niemal młodzież ży- _  Przemysł tartaczany ruszył. Prze- 
cowską. Zarząu „Makabi zoująi. sobie do- invsj tartaczany Wileńszczvznv znalazł sie
Uadme sprawę z tego, jak ważną rolę gra takich waru4 ach materjąlnycihj że piawie

Żydowskie T -w o
, Makabi" w Wilnie, stara, zasłużona placów r ; - , , .-. . .  . -■
ka społeczna, obchodzi obecnie uroczyście Kovj osobow ych w  orzedsiębioi st\vach i ca 
jubileusz 15-Iecia swego istnienia. Każdy lin- kładach komunalnych, oraz innych 
teresujący się bodaj trochę sprawami w y- r.yc.“  świadczeń ’j 
chowania fizycznego, będzie umiał ocenić

22 bieżącego miesiąca w  Sali Ko­
lumnowej UniwersjTetu Steiana bato- 
icgo  odbyła się uroczysta prom ocja; 
udzielenia dyplomu honoris causa Lu­
dwikowi SzadeczkyŁemu, profesorowi 
Uniwersytetu w Seged, oraz wręcze­
nia dyplomu honoris cżusa Uni wersy te 
tli segedzkiego prof. Marjanowi Zdzie- 
chowskiemu Jako delegacja Uniwersy 
fetu segedzkiego przybyli profesoro­
wie tego uniwersytetu dr. Iwany zna­
ny prawniK i prof. Kogutkiewicz, pro­
cesor geografji i zasłużony badacz w 
tej dziedzinie. Uroczystość odbyła się 
-:e wspaniatym ceremonjaiem w  Sali 
Kolumnowej. Na uroczystość przybył 
cały senat Uniwersytetu w  togach i 
w yborow a publiczność. Otworzył uro 
czystość Rektor Uniwersytetu Stefana 
5atorego dr. A . Januszkiewicz. Na­
stępnie przemawiał; jako przedstav i- 
ciele Uniwersytetu Stefana Batorego 
prorektor Ks. C. Falkowski, dzieican fa 
kultetu humanistycznego dr. Stefan 
Gli.yelli oraz b. rektor M: Zdziechow - 
ski. Prof. Kogutkiewicz i prof. Iwany 
przemawiali jako delegaci Uniwersyte­
tu w Seged.

Atmosfera była podniosła. Uroczy­
stość była objawem  szczerej sympatji 
łączącej dwa narody. Nuta tej sympa­
tii dźwięczała we w szystkich 'przem ó­
wieniach. Rektoi Aleksander Janusz­
kiewicz swem przemówieniem wyrwo 
rzył podniosły nastrój, który utrzymy­
wał się w ciągu całej uroczystości. 
Mówił o sympa'tji łączącej naród pol­
ski z węgierskim, wspominał o trady- 
nach  Batorego. Prorektor prof. Falko­
wski wspominał o uroczystościach ju- 
hileuszu Uniwersytetu Stefana Batore­
go i o udziale delegacji węgierskiej w 
obchodach jubileuszowych, która 
wszędzie w  W ilnie w ywoływała żywio 
łow y entuzjazm. W spom niał o  darze 
otrzymanym p^zez Uniw. W ileń­
ski od Uniwersytetu w  Seged a rmano 
tyicie o 1 0 0 0  prac profesorów  i słu- 
cnaczy tego uniwersytetu z pięknemi 
cx  libris‘ami Tradycje Batorego będąc 
godłem Uniwersytetu W ileńskiego łą­
czą dwa narody. W  Wilnie został w y­
dany przez Batorego dyplom dla Kole-

gjum w Koloszwarze z którego potem 
powstał Uniwersytet koloszwarski, wy­
dalony z kraju przez nieszczęśliwe wy 
padki. a którego działalność kontynu­
uje jLlt*weif|raet węgierski w Seged.

Prof. GlizelH wspominał o przyję­
ciach jakie doznała delegacja Uniwer­
sytetu Stefana Batorego w Budapesz­
cie i w Seged. W spominał o nauko­
wych zasługach prof. Ludwika Sza- 
deczKy‘ego, którego prace z zakresu !r 
storji B itorego znalazły wielkie uzna­
nie ve polskich czasopismach naukowo- 
historycznych. Prof Kogutkiewicz po-*  
równywał iosy Uniwersytetu Wileń­
skiego z losami Uniwersytetu w Kolo- 
szw a^e, jak Uniwersytet Wileński w 
ciągu długiego czasu nie mógł funkcjo 
r.ować tak Uniwersytet węgierski w 
Koloszware został usunięty przez w ro- 
gą siłę lecz znalazł przytułek w  Seged. 
Uniwersytet w Seged kontynuuje da­
wne tradycje uniwersytetu w Kolosz­
warze, bada historję i śtosunki Sie- 
oim ogrodu. Pomny na tradycję Batore 
g c  zadziergnął związek z Uniwersyte­
tem Stefana Batorego Dziś delegacja 
węgierska przybyła dla otrzymania 
dyplomu honons causa, tego najwyż­
szego odznaczenia jakie może dać Uni­
wersytet profesorowi Szadeczky‘emu, 
i cjia wręczenia dyplomu honoris causa! 
zasłużonemu uczonemu polskiemu., zna 
nemu w Polsce i zagranicą prof. Marja 
nowi Zdziechowskiemu. Dr prof. Iwa­
ny w espół z prof. Kogutkiewiczem do­
konali wspaniałego ceremonjału pro­
mowania na dr-a honons causa prof. 
AL ZdziechowsKiego. Profesor Iwanj 
podniósł naukowe zasługi prof. Zdzie- 
chow skiego

Nadawanie doktoratu w -g  obrząd­
ku węgierskiego iest barazo uroczyste, 
nos; charakter ślubowania. Po dokona­
niu ślubov-ania w języku łacińskim 
urof. Marjan Zdziechowski w ypow ie­
dział krótką, pełną głębokich myśli i 
przes ąknięta uczuciem przyjaźni dla 
W ęgier mowę, w której zacytował sło­
wa Smolki. „W asza sprawa jest naszą 
sprawą, a nasza sprawa jest waszą 
sprawą11.

— Zaiząd Sekcji Szkolnej Rodziny W o j­
skowej ogłasza, iż z dniem 20 maja r. b 
rozpoczyna się przyjmowanie zapisów do 
szkól i przedszkoli. Dd Unia 1 września r. 
l\ uruchomione będą 3 oddziały szkoły

ibecnie akcja wychówania fizycznego/ zor- ;-kit tartaJd przestały pracJwać. O b ~ -  Powszechnej przy ul. Mickiewicza 13 2 od 
gamzował ją na szeroką skalą, wciągając do nk /iuwiaj uj emy sję że jeden z tartaków, a szko y powszechnej i przedszKo e w

- - ■ J J. v  . j . . koszarach I Brygady, oraz przedszkole w
koszarach Saperów', Arsenaiska 5.

BI ższe informacje w Sekretarjacie Rodzi­
ny W ojskowej, Mickiewicza 13, od godz.
•Ć —  12.

AKADEMICKA
— Wielka przedświąteczna zabawa w 

Ognisku Akadem ickim . Dnia 23 maja rb. w 
Salon, eh Ogniska Akademickiego (ul. Wiel­
ka 24) odbedzie się zabawa taneczna. Po­
czątek o godz 9 wiecz. Do tańca przygry-

• | * , i  i H i t  U O i T l U U U I  twi l l T O i y i  v  i v u c i i  l łi i  l u i \u  i i  (
niej liczne rzesze od maleńkich, zaledwie mjanow icie tartak Świrskiego pizy ul. Fa- 
i 9-letmcf dzieci do starszej generacji W e ę,rvczntj wznowi! pracę -udziestu bezro- 
wszystkich rodzajach .porta ̂  przyjętych w  ;,(;tl,vch znalazfo acę.
Wilnie, mamy „r laicabiRtow i trzeba to —  Kalwaryjska nuta szklana ruszyła, 

zyz w e wszystkich zajmują meposled- \yCZOraj zakończony został trwający od dłuż
me mip]sca. szegc czasu strejk robotników ićalwaryjskiej

Program uroczystości jubileuszowych hut°  szklanej. RoPotn,ic , uzyskaH j 8 proc.
lozpoezą] się wczoraj pochodlm  u.icznyrr p0Cjwvzkę natomiast żądanie icn, wyplace- 
wiszystkich grup gimnastycznych, oraz sek- róźn^ v  za c , as o d 41JU _  i’8 b^ .  ni;
. , 'j  na boisko, gdzie odhywaiy %  pokazy uwzględnione,
grup gimnastycznych, zawody lekkoatletycz 6 '
ue, zawody kolarskie, siatkówka i mecz pil- WOJSKOWA
ki nożnej. — Warumti przyjęcia do ŚzKOry Pod wać będzie pierwszorzędna orkiestra butet ńa

D ci; w szyscy uczestnicy wezmą udział chorążych Piechoty w  Ostrowi Mazowiec- miejscu obficie zaopatrzony. W ejście wyłącz 
w wycieczce do Werek, poczem o 10-ei na- iem. Na skutek licznych zapytań o warun- nie za okazaniem legitamcji akademickiej 
stąpi otwarcie sezonu wioślaiskiego, oraz ki przyjęcia do Szkoły Podchorążych Pie- lub karty wstępu.
7 l l w S t f L adItmja We w,asn^m lokalu chotv ;.adajt;my ,iast wyjaśnienia: Jednocześnie Zmząd Stowarzyszenia Brat
(Nov'ogrodzka 8). Każdy, kto chciałby zostać oficerem za- , ;a Pom0L- p 0|skiei Młodzieży Akadem t TSB

mniejszem podaje do wiadomości, iż z dniem 
f \ _ ;  ' ___ ______________ _  a a  19 maja rb. unieważnił wszystkie honoroweDzfs rozpocznij się zawody konne n  ł , P0!„ w

Przypominamy, że dziś rozpoczynają się na turze w Pośpieszre wiosenne f-iz> Bratniej Pom ocy Po^kiej Młodzieży
zawody nonn- *  ganizowahe pod igidą TUrf -  Klubu w Wilnie. s z m  7 o S i e J do ^ ó S j  w i S m o s S  ż T $ :

Bogaty program dzisiejszego dma rozpocznie się o godz. 9 rano poczem ; « a  szereg w y i*  Bfikoiwajwch i sumier 
po przerwie obiadowej o phcz. 2 nastąpi dalszy ciag. Rrzewidziałiy jesi kor >ych pracowników, jak biuralistów, koreoe- 
knrs Jtwarcia i  nagrodę honorową, Red. „SIowa“ i nągroiiy pfenieżne, Kon t/ tn,ów • Lp- Zgłoszenia przyjmuje się co- 
kttrs oficerski m. Wilna o nagr. p. Prezydenta Folejewskrego i nagr pieniężne 110 • —  -3 pp. i 7 — 9 wtieczor.
•raz ftonkurs dla Pań o nagr, honorowe. "  R Ó Ż N E

Program poniedziałkowy przewiduje: konkurs z. wileńskie] o nagrodę . ”  Sprostowanie. Do szpalty pierwszej 
honorową p. wojewody Kittiklisa i nagi. pieniężne, konKurs parami i 2 na- p ° 7 ^ 0  S n d i 7 ° sztuce^' J £ t 7 S  
Ł iody honorowe, konkurs dla Pan oraz Gros Country na przestrzeni 4800 biedy "korekty które należy sprostować!
FM+r A fi?arrrr\iTir łiArtArAtwa i nlatt-o-i-tio tdnmo ritin a-izi rv/ł „  „  „ „ r. t-1. .. Mitritr. o nagrody Honorowe i pieniężne

Mord w  majątku Głębokie
Nocy wczorajszej w majątku Głębokie dokonano m oiderstwa 64 letniej mieszkanki 

tego majątku Anny borówko,

Prawaopodoonie została ona uduszona podczas snu. Znaleziono ją  rano z ręcz­
nikiem na szyi mai twą. Mieszknie staruszki było splądrowane, co  wskazuje że mordu 
dokonano w  celach rabunkowych Borówko uważana była w  okolicy za osobę zamożną. 

Zarządzony szybko piścig zdołał jak sie zdaje wpaść na ślad mordtercy.

zdanie drugie od początku niepotrzebnie 
zostało podzielone kropką na dwa zdania, 
oraz jednocześnie opuszczono w tem zcia- 
i.iu po wyrazie „tendencji" słowa „rozw a­
żanej tu w charakterze funkcji społecznej 
i t d W wierszu 18 tejże szpalty ma być: 
cwobodna, nieograniczona — " b e / ą na 
końcu.

—  Konfiskata książki Trockiego. Z pole­
cenia władz administraceinych nałożono a- 
reszt na nakład książki Trockiego Lwa p.t. 
„Historją rewolucji Rosyjskiej1, która n'ie-

Mianowlcie policja ujęła pewnego osobnika, przy Którym znalezione 200 rub w  dawno ukazała się na pólkach księgarsKun. 
z-ocie. Pochodzenie tych pieniędzy zatrzymany nie m oże wyjaśnić.

Niezwykły wypadek
KOST NAPADŁ NA DZIECKO

Niezwykły ^wpadek zdarzył się we iwłsi Olchowce pow. baranowickiego. Miano­
wicie kon jednego z chłopów napadł na przechodzącą 10-letnIą Aleksandrę Filipczykównę
i chwyciws ty ją ■>ębami za włosy począł rzucać o ziemię, a następnie, gdy na rozpaczli- g tdz 8 m. 30 wiecz, pełna siły tragiczne,
\ry krzyk dziewczyny poczęli tiadoiegać mieszkańcy wsi, rozszalałe zwierzę uniosło nastrojowa sztuka 2, Nałkowskiej p t.
r.ieszrzęśliwlą na pole i tam porzuciło. ,D z : ii jego j ’Owritu“ . Mistrzowska kon-

Ciężko nokaleczoną Fihoczykownę odwieziono do szpitala itrukcja sztuk ważność poruszanych _agad
v ^  a men, oraz świetna interpretacja sceniczna,

—  Z ,Soko1a' w dniu 23 maja rb. od­
będzie się sooótka taneczna poprzedzona 
popularnym k oi„ ;rtem T ow an  mandolii- 
nistów „Kaskada11 oraz solowemi popisami 
znanych sil artystycznych.

YEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o

zdobyły w najnowszej sztuce Z. Nałkowskiej 
ogromne powodzenie.

Zarówno reżyser P. Wasilewski, jak i 
wykonawcy (Eichlerówna, Szurszewska, 
Kreczmar, Lubiakowski i Wasilewski) świę­
cą prawdziwy triumf artystyczny.

Ceny miejsc znacznie zniżone.
—  7  eatr Miejski w ,1 ut.ii11 Dziś o godz. 

8 m. 30 wiecz. arcywesoia, pełna 'lieoczeki- 
wanyct sytuacyi komedja „Córka i pięciu 
o.irów" Somop.yi1 a. Nowość ta odniosła w 
Wilnie prawdziwy triumf dzięki wesołej 
treści, pełnej temperam intu reżyserji dvr. 
Zeiwerowicza, oraz dosiomah mu wykonaniu 
nkferskiemu.

Ceny miejsc znacznie zfifżone.
— Dzisiejszy występ zespoiu Anety Rej- 

/er-Kapłan w ogrodzie Bernardyńskim. 
Dziś n godz. S m. i 5 wiecz. wystąpi w T e­
atrze Bernardyńskim '.uakomifn tancerka, 
Aneta Rejzer-Kapłan, w otoczeniu 50-r.iu 
■czenic. Bogaty program . zapowiada cały 

szereg oryginalnvch nowych produkcyi ta- 
reczn\'cłi

Ct ny miejsc na to liezwykle piękne ’ vi- 
.łowisko znacznie uniżone: dorośli 40 gr., 
dzieci 20 gr Miejsca siedzące przed tstrada 
1.00 zł.

— Przedstawenie operowe na obozy i 
11 kolonje harcerskie w  „Lm ni". Ztpowuedzia 
ne na wtorek ? czerwca o godz 8 m 30 w. 
nrzedstawienie operowe na obozy i ko.lonj? 
harcerskie wywołało już żvwe zainteresowa- 
i ic w muzykalnych sferach publiczności wi­
leńskiej

C iłosć zapowiada się w ysoce artystycz­
nie. Słowo wistępne wygłos! dvr. Józefoi icz. 
Nasi. pnie odegrane będą: fragmetit z opery 
Czajkowskiego „Dama pikowa’1, oraz >-rć 
cza, pełna wdzięku ko.nedja muzyczna W i- 
kTora Masse- „Zaślubiny Żanetty". Oba 
utwory zostaną wykonane przez uczenie - : 
uczniów prywatnej klasy śpiewu p. W . T o- 
czyłuwsUej, z gościnnym udziałem p. W. 
Bukowskiego

CC GRAJĄ W  KINACH?
Kńio miejskie —  Tajemnica Hotelu.
—  Helios —  Za oceanem
Hollywood —  Z  rozkazu Księżniczki.
Casino —  I okom otywa nr. 2329.
Stylowy —  Trzęsaw isko życia.
Pan -  Kobieta która zdradzi, męża.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
—  Z a  p o b i c i e  m a t k i .  Onegdaj, 

Okręgow y Sąd wileński na sesji w y jazdo­
w ej w  Linzie w  trybit uproszczonym rozpa­
trzył sprawę Budrewiczu Adama, rniesz-
Kańca wsi Bucrewicze, gm. Ż 'm ińskiej, 
który w jes:eni r. ub. w  czasie kłótni, jak. 
wyr.ikłu między jego zoną z jego matką, 
izucżł <e na matkę i pobił ją to krwi.

Sąd biorąc poe uwagę że oskarżony 
działał w stanie silnego poaniecenia, a na­
stępnie, darowanie mu winy przez matkę, 
ska/ał go  tyiko na jec en miesiąc więzienia

—  Pożar. We wsi Tusumańce, gm. W e- 
ryruwsłftej wybuch! v zabudowaniach |a- 
s-ukaica Kazimierza pożar, który' strawił uo- 
rzczętM j zabudowania i przeniósł się na­
stępne rć inne zabudowania, w rezultacie 
spłonęło jeszcze jedno gospodarstwo. Stra­
ty wynoszą kilk? tysięcy złotych.

Rożjr 'lokalizowała miejscowa ludność.
— C i ę ż k i e  p o r a ti i e n  i e. We  

v/si Kruki, gir. miorskiej, podczas od­
bywającej się zabav'y pomiędzy ucze 
sinikami wynikła bójka. Wasylko Dy­
mitr, lat 28, mieszkaniec wsi Kowalew- 
szczyzna - Duża, gminy miorSkie], 
wskutek ciężkich obrażeń dotychczas 
nie odzyskał przytomności Maławko Mi 
kołaj lat 30, mieszkaniec ws: Ostro­
wy, gn:. miorskiej, wsKutek zadanych 
ran zmarł O pobicie wyżej y.ymienio- 
nych są podejrzani: Kozioł Arkadjusz, 
Mucha Antom i bracia Mifodziej i Ma­
cie; Maławko, wszyscy ze wsi Kowale 
wszczyzna ■ Duża gm. miorskiej.

—  Pcża: w maj. Czurlahy, i n? te­
renie pow. wilejskiegu. W  nocy z dn.
1U 20 bm. w  maj. Czurlanach, gm 
w niewskiej, pow. W ilejsk iego, na 
szkodę p. Krasickiego Edwarda spaliła 
się obo-.a oraz 40 S2 t. bydła rogatego. 
Stra+v wynoszą 23451 zł. Przyczyna 
Iic-żarnp nieznana

W e wsi Niszki, gm kościeniewic- 
ł Tcj pow. w ilejskiego, wskutek wadli 
w ego komina, powstał pożar w  domu

(dalszy ciąg kroniki na str. 4-ej)

A f e r a  w e k s l o w a
Wczoraj aresztowano w W iln '; handla-za lzaaks Kowarskiego, który naraził na 

duże straty K ilka hurtowni pobierając ra  weksle galanterię jako właściciel sklepu „R i- 
wa" przy ul. Niemieckiej 2, podczas gdy faktycznym właścicielem przedsiębiorstwa'był 
A. Mmto-w, a Kowa.-ski wystąmi ze opiłki. Mintów w Wilnie niema ! najprawdopodob­
niej zbiegł.

Skiep wraz z towarem c„'etzętow ano, w ci-lu zabezpieczenia pretensyj Doszkodowa 
nych, sięgają one 20 tys. złotvch.



w  y

Trzeciaka Józefa. Ogień przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania, niszcząc 14 
dom ów, !b  chlew ów  11 stodół. 7 spich 
rzv, 6  warzywni, 4 łaźnie Straty wy 
ncszą 36 427 zł.

Wskutek wadliw ego komina spali) 
s.ę dom mieszkalny, należący do Grzy 
bewicza Józefa, 2 am. w  folw. N ow y 
Kurzeniec, g.n. tejże. Straty wynoszą 
20C0 zł.

T- U t o n i ę c i e. W  czasie kąpania się 
w jeziorze Nieś Wieśkiem na Nowem-Mieśeie 
vionął uczeń Ig o  kursu Państw. Seminarium 
Naucz, w  Nieświeżu Paweł Konkołowicz, 
iat 17, stały m-c. zaśc. Konkołowicze pcw. 
Stolpe "riego. Poszukiwania za topielcem 
dotychczas wyniku nie dały.

—  Samobójstwo. M-c osady Jakrzyce, 
gm. Kłeck i ej Andrzej Hr\ bok, lat 65 popeł­
nił samobójstwo przez utopienie się, rzuca­
jąc się do studni. )ak ustalono, przyczyną 
samobójstwa była nieuleczalna choroba urny 
słowa.

— Kraozieze. Grodziewiczowei Annie 
(Bakszta i4 ) nieznani sprawcy, zapomocą 
pobranego klucza skradł biotiznę damską i

oścrtlową ogólnej wartości 500 zł.
Pod Halą Mieiską Siekieiskiej Józefie 

(M arcowa 16) skradziono torebkę z zawar­
tością 20 zl. Ustalono, że krudzl-zy tej do­
konała Hłiskin (Krupniczy 1), którą zaWży- 
mano, skradzionej torebki jednak i gotówki 
nie odnalezione

Z niez tmkniętego mieszkania (Potocka ó  
Dur-.kiemu Leonowi skradziono 40 *!■ w SO 
tów ce Ustalono, że kradzieży tej dokonał 
(lubski Jan (Mi stówa 6), którego zc skra 
dzmnemi pieniędzmi zarrzymano.

—  Nagły zgon. Podczas oracy przy budo 
v.>> komunikacji wodnej na izece Wilji zmarł 
nagi Makowski Józef iat 54 (Bystrycka 15) 
Przyczyna śmierci —  krwotok płucny.

— Podrzutek. W przedsienku domu nr. 
3 przv ul. Kasztanowej znaleziono podrzutka 
płci żeńskiej w  wieku około 1 miesiąca i u- 
tokowa.no w  przytułku Dzieciątka Jezus.

— S t r z a ł  p o d c z a s  s p r z e c z ­
ki .  Pomiędzy Kosarewskim Wło izimierzem 
mieszkańcem wsi Ciepłe, gm. Jrostawskiej, 
a Borówko Pawłem, mieszkańcem wsi Łapo 
cie gm. tejże, powstała kłótnia, w czasie 
K tó r e 1 Borówko oddał strzał z rewolweru ao 
Kosarzewskiego, raniąc go w szyję. Borów­
ko został zatrzymany.

— Wpadł pod wagonetkę. Sacewicz Jó­
zef, mieszkaniec wsi Borówki, gin w orooa- 
jeiwskiej roootnik przy budowie linji kolejo­
wej W oronajew o - Druja, w czasie oracy 
przy wagonetce, zeskoczy' z niej w Negu, 
raBając pod koła, wskutek czego doznał 
ogólnego potłuczenia i stracił palec na le­
wej ręce. Stacewicza odwieziono do szpitala 
w O/ębokiem.

—  D z i e c k o  u t o n ę ł o  w  s a d z a  
w  c e. W  sadzawce, znajdującej się we wsi 
Samowolce, gn.iny brasławskiej, utonęta 
Szumiłowna Józefa, lat 3, pozostawiona bez 
i.-pśeki. Zwłoki wydobyto.

—  PodezuteK w  wagonie kolejowym. Na 
stacji Bierriakonie w raimy r* pociągu z W il­
na znaleziono dziecko płci męskiej w wie­
ku 3-ch tygodni, które wyrodna matka pod­
rzuciła na stacji w Jaszunach. Niemowlęciem 
taopiekowal się urząd gminy iw Bieniako- 
niach.

L E TK !  R 0 Z K Ł A 3  J A Z D Y
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Wilnie podaje do wiadomości publicznej, 
iż w związku z ogólną zmianą rozk/adu ja­
zdy pociągów pasażerskich na PKP. z dn.

A ).  P r z y j a z d  d o  W i l n a  

Rodzaj i nr. Przyjazd

15 maja 1931 roku, rriżej podane pociągi 
r j  wskazanej daty bęaą przychodziły i od­
chodziły i c  i z Wilna , jak następuje:

pociągu g- ni. Z :

Osob. 512 5 45 Króiewszczyzny
Osob. 713 6 45 W arszawy (dw. wil)

Mi esz. 452 6 50 Mo/odcczna
Osob. ^26 7 25 1 idy
Osob. 726 7 20 Dukszt.
Posn. 707 S 00 W arszawy (dw . gi)
Osob. 712 8 30 (Zem gale) Turmont)
Osob. 828 li 25 W arszawy (dw.

w sch.) przez 
Siedlce i Lidę

Osoh 735 1! 45 Suwałki
Osob. 332 12 10  jaszun
Osob. 412 16 20 Mułodeczna.
ttiesz. 552 17 1C Króiewszczyzny

Osr>b. 711 18 15 W  ag* z a wy (aw wil.)
Osob. 334 20 10 Bieniakoń
Os-M. 724 20 25 Nowo-Swięcian
i  /SCO . 432 22 30 Mołodeczna
Osob. D 6 22 50 jZem gałe) Turmont
Osob. 3! 2 23 05 Luni: a (Zdołbuno- 

w a).

D Poc. ui nr 331 i 332 kursują tylko

B)
Rodzaj i ni 

pociągu 
Osób 311

Osób . 15 
Osob. 712 
Osob. 411 
Osob. 3.31 
Osob. 72.3 
Miesz. 551 
Osob 333 
Osob. 725 
Ooob. 321 
Osob 431 
Osob 736 
Osob. 711 
Osob. 327

Osob. 714 
Osob. 325 
Posp. 708 
Miesz. 451 
Osob 511

9
10
10
11
14
15
15
16 
17
m
is

20
21
23
23
2.3

w  sebety i święta.
2) Poc. nr. 321 kursuje tylko w dnie 

robocze.
3) Poc. nr. 325 kursuje tylko w dnie 

święteczne.
Szczegółowe rozkłady j izdy pociągów 

podm iejsOch: Wilno —  Nowo - Wilejka,
Wilno • — LandwarOw, —  Zawiasy i R rdzi- 
sz :i podane są w ściennych rozkładach ja­
zdy, wywieszanych na stacjach.

Do czasu wywieszenia na stacjach no-

W Y K A Z
fcołnśerry armii polskiej poległych w latach 1916 

na terenie Wojewddztwa NowoarodzKfego
C W FN T4R Z  W O JENNY W  M. LIDZIE, P O W . LIDZKIEGO

1) st. szer. 31 b. str. gran. Józef W cn/k  
2) szer. 86 pp. Lasko Bolesław 3) szer. 77 
pp. Klimowicz ózef 4) s*. ;r 5 pp. Gąsior.
Jan, 5) szer 9 p. strz. Rusinek Tomasz,
6 ) 21 pp Ciastkowski Franciszek, 7) szpital 
poi. nr. 15 Okoński Mardn, 8) 2 nap Sesin 
Franciszek, 9) 3 pp. leg Werenczuk Anarzej 
10) komp. iion. Ju rg ie le w ic z  Ignacy, t i )
1 pp. leg. Domagalski FranciszeK, 12) lidzki 
pp. Cierenkiewicz Władysław, 13) 2 pp leg.
Kapłun Antom, 14) i pp leg. Taraszkiewkz 
Józef 15) 2 pp leg. Gaiwroński Franciszek,
>6 / kapral Lyszczek Bronisław, 17) ppor.
1 pp leg. Wieidak Kazimierz, 18) 1 kon. bat.,
Jakubiak Michał, 19) ranit Szpit. poi. 15 
Samorajczyk józef, 20) 4 pp leg. Szlufik

1920

RADJft Wi LEŃSHE
SO BO TA, D M A  23 MAJA.

11.58: Czas.
12,05 —  12.50: Muzyka popularna (pły

ty)
13,10: Kom. meteor
15.25 —  15.30: Program dzienny.
15.30 —  15.50: „Mała skrzyneczka" —

risty dzieci omówi Ciocia Hala.
13.50 16.10 „Brody żydowskie" —

odczyt z M arszawy wygłosi pułK. H. Eile.
Ib. 10 —  16.40: Konćerr z Warszawy.
16.40 —  17,00: „Micnał Faraday—  w

seti ą roczmicę indukcji" — odczyt z Kra­
kowa wygłosi pof. dr. Z. Zakrzewski..

17,0(1 — 18,00 Nabożeństwo majowe z
Częstochowy.

18.00 —  '9,00: Audycja i koncert dla 
młodzieży z Warszawy.

19.00 —  19,15- Kom. Wil. To w. Org. i 
Kół. kuln

19.15 —  19.3C Ciocia Albinowa mówi!
19.30 — 19,40 Program na niedzielę i 

rozmaitości.
19.40 —  19,55:: Pras. dziennik radj. z 

A'?rszawy
20.00 —  20.30: Apel kadetów ze Lwo-.

wa
2u.30 —  z2: Transm. koncertu z Rady 

Miejskiej z Marszawy.
J2 — 22.15: „Na widnokręgu z War­

szawy
22.30 —  22,00. „  Na widnokręgu' z 

\Va'szawy.
22.15 —  22,35: Koncert chopinowski z 

Warszawy.
22.50 —  24 00. Kom. i muzyka tan. z 

Warszawy.

Antoni, 21) 5 pp leg, Stasiak Józef, 22) 1 
pp leg. Kojało1 cz Wiktor, 23) 1 p. Suwał 
ski Ruszkowski Józef 24) Żan,d. poi. Pale 
wicz Jozef, 25) 24 o. p. Urbaniak Piotr, 26. 
komp. telegr Janis/.rw ;ki Antoni 27) oa- 
dzia1 sztab. Edinann Józef, 28) Szpital poi. 
13 Myszkowski Zygmunt, 29) 14 kompanja
Włodarski Leon, 30) szeregowiec 1 komp 
kol. zapas. Bładyko Piotr. 31) Urząd. gosp. 
Malewski Zdzisiaw, 32) 1 pap. Grabowski 
Stanisław, 33) komp. b'ałost. świątek Jó 
zef, 34) Liozki pułk Rzepu.islci Franci­
szek, 35) 1 pap. Pońgowski Władysłaiw
36) Kompanja prowiant. A szyjczyk Jan,
37) Szpital zapasowy Szunitwi_z Jan, 38) 
1 szpit. zap. Słubik Jan, 39) Ba< i lidzki 
Szałkowski Czesław, 40) i pap, Filipowski 
Władysław, 41) U p. S ML P. Michalak 
M. 42) 8 dyw. Tabor. Górczak Wacław, 
43) szereg. 77 p.p. Maiwunk Grzegorz, 44) 
szereg. 86 p. p. Josorowski 45) kapral 19 
pap 'Szymenitc Bernard, 46) 1 szer. lidz 
Baonu Kowalski Franciszek, 47) komp Park. 
DEL Zaziechowski Stams/au, 48) 1 pap 
Tamezak W/adysław, 49) Lidzki pp. Bie- 
•zyński Władysław, 50) lidzki p.p. Cieśla 

Tomasz, 41) 1 pap Nowaczek Aleksander 
52) .36 pułk pieoh. Żukowski Wacław, 53) 
lidzki pułk Korpusiak Antoni, 54) 1 pap. Len

POPIERAJCIE L.O.P.P. 

O f i a r y
3ank Cukrownictwa S-ka Akc, w 

Poznaniu, skład cukru w Wilnie zł. 
1616.50, jako równowartość 1000 kg. 
cuktu (według cen składu) na powo­
dzian.

Koło Wileńskiego Stowarzyszenia 
Urzędników Monopolu Tytoniowego 
ra powodzian zł 50.

K I N O
M I E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Otirobramsk* 3

« . Od dnia 22 do 25 maia 1931 roku włącznie będą wyświetlane filmy:
•BP IhS W  Szampańska kon.tdja. W rola.h giówaycF.
H  i l P l  U H  eterna K en n edy  i Glenu Y ryon .

Nad program: „Z m ia n a  d a m "  komedja w 2 aktacb 
Kasa czynna od godz. 5 m 30. Początek seansów' od godz. 6-ej. Następny program: „ h a  tg n łs ty n  SłtiOku**

O d j a z d  z W i l n a .
Odjazd.
g. m. Do:

7 00 Łunińca (Zdołbtino-
wa

S 20 Tunnont (Zerngale) 
55 W arszawy (dw. wił) 
25 Mołodeczna 
00 Jaszun 
05 Nowo -Święcian 
55 Króiewszczyzny 
20 Bieniakoń 
30 Dukszt 
35 Lidy 
00 Mołodeczna 
20 Suwałk
35 Turmont (Zemgale) 
45 W arszawy '(d w .

wsch) przez 
Lidę i Siedlce 

.35 Warszawy (dw. wil) 
45 Lidy K
15 W aiszawy (dw. gł.) 
20 Mułodeczna 
50 Króiewszczyzny

Dźwiękowy
KINO-TEAIR

,.H E L S O  S”
tU.ŁWiLEŃSKA 36. 

Tel. 926.

t - jn y . n e c ii ile  z n iż c ie .  Na i-szy se ns B alkon  5C gr. P arter uo gr. Na pozost. seansy Balu. 60 gr. Parter o t f t  z*.
Ulubieniec publiczności, boha- id | &  ł « c 3 r t t  f  feg istf 3iSii<QP przebojowym 
ter fiiimn .Parada Miłości* I” C1U, . ■- L w  — dźwi ękowcu i

w głównej roli kobiecej CALUPETTF COLBERY.
Nad program: Dodatki wszechświatowy Przegląd Dźwiękowy Laramoutu. Początek seansów' o godz. 4, 6, S i  10.15 

Wkrótce Największy przebój Mauri s*g Ł lteyelle.") .KAW IARENKA ______  ____

m m m i

Dźwiękowe kino

.H 0 L L /W & 0 3 *
Mlckiewłcia 22. 

teł. 15-28

Dziś! Najpiękniejsza kreacja śpiewno-dźwiękowa

J t  E I @ l E l i l i £ y  & C S B E Ź B | i £ £ K !

T ^ ’SSSSSS£?jRS!'£1& Liliana Ksrvey i Htnry ćarat
Nad program: Tygodn ik  dźwiękowy „P a ra m o u tu " Sezi.sy o godz 4. 6. ^  10.15. Da 1-szy seans ceny .zm.ioae

C ^ S l b l
te l. 1S-47

p,S S ; 5 L © « @ g ® f f ^  Nlt«.
Potężny dramat. Arcydzieło gry i teclmiki W roli główmej Lun Cłian&y, kióry udziaf w tym 
filmie przypłacił życiem. Nad program 1) Dodatek dźwiękowy „Foxa“, 2) Powódź, w WTfnie.

Początek o godz. 4, 6, 8 i 1015 w dnie świąt, o godz. 2-ej.
Na l-szy seans ceny zinżone Dla mtod itży dozwclone.

wvch rozkładów jazdy (ściennych aiiszów) 
bliiszych inforinacyj o rozkładzie ja zd y -p o ­
ciągów ruchu pasażerskiego od i 5 maja 
1031 r udzielają zawiadowcy stacyj.

Niezależnie od pow yższego, tytułem pró 
by uruchamia się dodatkowa para pocią­
gów miedzy Molodecznem a Wile ką, sko­
munikowane z poc. nr 431 i 432 z i do 
Wilna według rozkładu: M olodeczno odj. 
g. 18 - 44 Wdejka prz. 19- 10 'i z powro­
tem Wilejka odj g 19 - 25, M olodeczno 
nrz. 19 - 51

k in o  

. P  A  t ó "
Widku 42.

DZIŚ' Nadzwyczajny podwojny program! Wielki film oolsid w /g  setnarjusza Konrada Tor.ia

“ Kiedy Kobieta zaradza męża sur.ków rodzinnych.
W  rolach głównych: znana artystka tragicznie, zmarła w Wilnie K aZ lM lE R A  N IEW IA-ROW SKA,

M. M O D ZELEW SKA i JÓZEF W ĘG RZYN .

i  Książe r ś r o s  wielkiej rri.iości ’ ter-mei-s
W  rolach głównych: Król, Cowboyów- TO M  FYLLE R  oraz jego urocza partnerka DOROTHY DUMkJAif!: 

Początek o  godz. 3.    Geny _.i 30 gr.

ILEKAKlt J| KWHCTWkj 
B  B w  ibi;» i « m  i m

haiw w i. GABINET

B i

ciow a .
przyjmuje od 11— 12 i

da Stanisław, 55) i szpital zap. K^zik An­
toni, 56) 1 pap Borkowski Antoni, 5 / )  I pap. 
Bielecki Józef, 08) 7 p. Lidzki, Brozaziak 
Władysław, 59) szpital w ojskow y w Lidzie 
Kubicm Bolesław', 6u) 1 pap Karbowniczek 
Jan, 61) 7 p lidzki Bielsk: Bronisław, 624 7 
p. lidzki Butkiewicz Bo!cslaw, 63) kapi. zaw. 
Oddz, 2 szt. Gen. MSWojsk Szaposznikow 
Michał, i)4) szer. 77 pp. Dubiinowski Józef, 
65) st. felcz. med. Motyl Józef, 66) szer. 3 
baonu kol. Słowiński Wfac yslaw 67) szer. 
3 baonu etap. Frankiewicz Teodor, 68) szer. 
13 od d - iotn. Kieliszewski Franciszek, 69) 
szer. Waslona K., 70) szer. 41 p. Suw&lsaiego 
Pieluchowsk; f^onard, 71) siostra W7ożn ‘.a- 
kówna Marja, 72) .Miiczar, 73) szer 6 pp.
1 g. Rajkowski Józef, 74) piekarz frontowy 
6 0 E  Fornalski Meks, 75) Urząd Gosp. dyw' 
Mucha Józef, 76) szer. 3 szt. komp. Trawiń- 
ski Franciszek, 77) szer. 29 pp. Milkowski, 
78) szer. pododz. 2 arm. Siwecki Józef, 79) 
szer. pociągu panc. nr. 12  Zaborowski Sta 
nislaw, 80) Poiska stac. radjotelegr. Szczot­
ka Paweł, 81) st. szer. Bryl Stefan, 82) ufan 
20 p. ul. Lizewski Paweł, 883) Pluszczewski 
84) st. szer. 6) kol. sam. Michalski Aleksan 
ier 85) szer. 22 pp. Nowak Piotr 86) ozer. 

23 pp. Walenta Jan, 17) szer 5 ppleg. Brzo 
zowski Konstanty, 88) kapral 10 pp. Rysiak 
Jan 89) szer, 1 oat. most. Szczepański Ste­
rna, 90) st. szer. szpit. po! 33 Maj Jan, 91) 
szer. 31 bat cein. Paczes Stanisław 92) 
szer. 35 pp. Mazur Andrzej, 93) szer. komp. 
sztab. U Armji Soszyński Aleksander 94) 
ułan  Szwaar. Jazdy ppor. Lesk. Maliszewski 
Michał, 95) kapral Piętro siak Józef, 96) szer. 
Bal Mag. Żywn II Armii Wawrzvniak Je­
rzy 97) Czerny Antoni, 98) szer. komp. tele 
graf. Gniazdo Szczepan. 99) pioniei 3— 111 
komp. koi. Slawińsk WGadyslaw, 100) szer. 
23 pp. Błażejewski W'iktor, 101 Różalski Jan 
102) s er. 3 baon IiJrki Prchliński Wtedv- 
sław, 103) szer. Eł MI 2 Boradziej W oj­
ciech 101) szer. 35 pp. Syroka Andrzej 105) 
„zer Kol. rapor. Piotrowski Jan, 106) szer. 
Park. Uzbrój. II Amii Weber Roman, 107) 
sznit. Ewak. nr. 2 L.da Skrzyński |an, 108) 
st. szer. 35 pp Aychter Edward 100) szer. 
Augustyn Wira^staw 110) Ładn'- Kazimierz 
111) Jaros J., 112) szer. Saraten Ignacy 113) 
sierżant 5 pp leg. Lepkowski Stefan, 114) 
s/.ei. komp. sztab I! Armji Kadvbr Józef, 
115) W ójcik 116) szer. baonu Et. III jam- 
roz r ranciszek, 117) szer. 22 pp. Kalus Kurt 
118) szer Bucko Józef. 1191 77 p. G!iszczvń 
Ski Dominik, 12u kanonier 19 pap, Zawadz­
ki Stanisław l ° l )  3 p. strzel, Kon. Skowroń 
sk: Dawid 122) szer. 77 pp. W7oiciechowicz 
lózef 123) Korkowski Antoni. 124) szer. 5 
pp Pg. Za^on Smnisław 125) szer 86 pp. 
Raczkoy.ski Wiktor 126) szer. 77 pp. Wfar- 
czeński Józęf, 127j szer. 77 p. Zagerman Au­
gustyn, 128) Komp. Redz. Reksztyn Tadeusz 
13t) szer. 24 komp. sztab. Okoń Marceli 
130) szer. 1 komp. ko! Bładyko Piotr, 131) 
major 2 baonu 60 pp. Wróblewski Józef 
132) kanonier 1 pap. Czerwiński Józef.

R A C J O H A L N Ę J 1
KQSM £TYK> 
UCIHICIEJ

od 5— 6. ChoroDy akór- w  [ i. N O, MICKIEW ij 
ne, leczenie włosów CZA iii ie. ■». 
kosmetyka lekarska i a j  kobiecą
operacje kosmetyczne S 8 r f j f lp lk o n s e r w n -  
Wilno, Wileńska 33 m. l %*** je, dosko-

W. Zdr. N i. 77. m li, odświeża, esjwa
jej -ka:y i braki. Mas,ił 
twarzy i ciati (pauie.
3zt aczne opalanie cery) 
Wypada nie włosow 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki n eto ­

we- nalne).
Codziennie od g. !u— 8. 

44, W_A P. 43.
nujbir&ttj 
zanitdbun^ 

p i e l ę g n u j *
Cerę

Pr.
iuksewic?

choroby skórne i 
neryczne

ul. Mickiewicza 
m. 20.

DR.

S. K A P Ł A ^ r ^
Choroby weneryczne Gabine 
skórne przeprowadzi K o s m e t y k i ^ g  I ”  
się na ul. W ileńską 8. Leczniczej 
— ---------------------------------------- j  t f r y n i e w i c z o w e j .

Or.GInsbers ̂  “iF-LKA* I8mS‘
(b o io b y  tkórne, we Arz 
neryczne 1 moczopłcio- 
* f .  W liuńska t  o d —
5 —  1 1 4  —  8 Teł.
tą?.

Dr. Kenlgsberg
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe

ic ia  4,
teL 10-90.

, UJ 9 —12 1 4— 8

Letnisko
z pełnern utrzymaniem 
(5 zł. dziennie) w miej 
scowości suchej i zdro­
wej, dogodna komuni­
kacja autobusowa. D o­
wiedzieć się W. Pohu­
lanka 9—6 od gedz. 
6— 7 pp.

Letnisko
w Trokach z całem 
utrzymaniem od 5 zł. 
Troki, Park Miejski, 
była przystań Ligi Mor 
skiej — Olszewska.

w g .  10 - i i  4 - 7  
W. Z. P. M M .

| A k u u e r k g

A k u s z e r k a

Ś W IA Ł O W S K A
•r «z  Oubinet K osm ety­
czny, nsow* zmarszcz- 
ki, piegi, wągry, *upieź, 
Brodawki, karzajkl, w y­

padanie włosów. 
-4lcklewlrza 4<f.

|_p o s a d y |

Poszukują
Francuzki

na lato do dzieci, może 
oyć polka, -znająca do­
brze język francuski. 
Zgłosz. do adm. Sło­
wa.

Osoba umiejąca do­
brze szyć i haftować, 
oraz znająca wszelką 
pracę domową, poszu­
kuje posady do dzieci, 
lnb jako krawcowa na 
lato na wyjazd. Świa, 
dectwa 1 referencje po­
siada. Dowiedzieć się 
Mickiewicza 42 m. 11 
tel. 7-94

Z a k ł a d  
rduczh/ch wód mine­

ralnych i napojów 
r h ł o d z ą c y c h

pod firmą:

„Uioirmijifisjr
w W ilnie

Dod kierownictwem współ­
właściciela prowizora 
W rzesnlowsKiego

p o l e c a :  
sztuczne wodj mineralne (Vichy, Ems. 
Karlsbad i inne) i napoje chłodzące, 

p-zyiządzane wyłącznie n; cukrze.
2 4Mau Piwna 7. Magazyn: W ielka 50. I

Rower cam ski
.Vanderer* w b. do­
brym stanie do sprze­
dania Antokoi ul. P ize- 
jazd Nr. 20. (Spółdziel­
nia mieszkaniowa).

“ K O T  Y
RASOWE

do sprzedania. Porto­
wa 14 — 7. w g. 4 —6 
wiecz.

W yjątkow o
tanio

Natychmiast sprzedam 
dorn-letnisko w Kolo- 

nji W.leńskleJ.
Bliższe informacje W il­
no Mickiewicza 5.. Sklep 
W. Borkowski.____

Świeże w ody  
naturalne

m ineralne
otrzymano 

Skład apteczny I 
kosmetyczny Piow

Wł.Narbuta
Wilno, Ś-to Jańska 11, 

" "  Tel. 4-72

Sprzedaje się
PLAC  jedna dzies. przy 
ni. Kałwaryjskiej 162. 
Dowiedzieć się: W ileń­

ska 15, m. 3.

Komplstny

w arsztat
stolarsko-tokarskl

wraz z wszystkirmi 
przyrządami, tanio do 
sprzedania. Wiadomość 
w Adm. .Słowa* pod 
C h t

Domy & ”’■
świeckiej 5, do spize- 
dania. Szczegóły u do­
zorcy.

Ogłoszenie
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  WiSrrL •ogła­

sza przetarg „a  róLoty naładunkowe w  żw irow ni Bezdany w  
ilości około 70.000 m3 żwiru.

Warunki oddania przeds‘ębiorstwa moz/t? oglądać w  dy­
rekcji K ole jow ej w  Wilnie II piętro pod nr. 10 od godz i2  ej 
do 13-ej codziennie prócz świąt.

W  ofercie należy wsuazać cenę od 1 tr.3 naładowanego 
żwiru.

Do oferiy  winny być dolączont.
1) Pokw itowanie Kasy Dyrekcji o wniesieniu waójcm  w 

wysokości 1.000 złotych.
2) Św iadectwo przemysłowe i
3) pisemna deklaracja że warunki wykonania r o b j re- 

flektantowi są znane
Oferty, nitodpowiadające powyższym  wytuaganiom, uwzglę­

dnione nie będą.
O ferty winny być składane w  Piezydjun. Dyrekcji ftK ęgó  

w e j w  W iln ie do dnia 30 maja 1931 r. do godz. 12-ej ar za ­
pieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem:

,‘O rE R T A  N A  RO B O TY  PRZ^ N A Ł a DUNKU ŻW IRU ".
Najniższa co do ceny oferta nie ooow iązu je Dyretocj 1 

Dyrekcja pozostawia sobie prawo wyboru pi zedsiebiorcy, jak 
ró rnież pozostawia za sooą prawo wykonania rouót sp u oS»bb 
gospodarczym.

D YR E K C iA  KOLEI P A N S T V rO W l.C e  
W  W iLN L

< 9 8 C I * Otc.1

Dyrekcja LesAw Faństwow/ych 
w Wiinle

sprzedaje z  cięć roku 1930 —  31 
300 m. szesc. kloców tartacznych brzozowych w Jhiżycacfi od 
4 m. wzw>'ż , średnicy w citnkim końcu od 16 cm w zw >ż o z o ro  
\>.vch przekrojach, bez zgniłych i ślepych sęków oraz guzów, 
dopuszczalne zdrowe sęki na całej długości oraz krzywizn;. I 
<m na 1 m. b. kloca w  partjach wagonowych na s ł  notej.: 
Juraciszikl, Marcinkance aGIkieniki, |eziorv, Mosty, M-oropayewu, 
Głębokie, U.-za, Jaszuny, Sanowo i innych w obrębie Dyrekcji.

Ok-rty należy nadsyłać do ania 26 maja 1931 r. z  poda- 
•,iem cen , warunków technicznycli. Oftrty nie zawierając: wa- 
r:m/.ów technicznych oraz cen niie będą brane pod uwagt

Juformacyj udziela Wydział Handlowy Dvrekcji —  tele- 
,on 1253.

DYREKCJA L A 5 0 W  PA Ń S TW O W YC H  
i w  Wilnie, uL W ielk  SS

C b C IS Z  otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - ko. es- 
pondtucyjne im. profe­
sora Sekułowicza. War­
szawa Żurawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buhalt“ rji,’r*cnunitowo- 
sci Kupieckiej, kore­
spondencji handlowe], 
ssenogiafji, nauki han­
dlu, prawa, kaligraf}!, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. —  an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 

rkonomji. Po u- 
.ończeniu e g z a m i n ,  

Żądajcie prospektów.

ii
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w  Wilnie ł-go 
r; wiru W acław Leśniewski zam. w Wiśnie 
przy ul. 3-gó Maja 13, na zasadzie art. i030 
UPC obwieszcza, iż w dniu 27 maja «?31 /. 
o godzinie lOtej rano w  Wilnie orzy u i \V.el 
kie. 50 odbędzie się sprzedaż z  licytacji pa- 
bhcznej majątku ruchomego, należącego do 
tiimy „Stajngauer" składającego się z  me­
bli dom owych, oszacowanycu na sumę 1000 
zł. na zaspokojenie pretensji Uszera G ' w-ma- 
na w  sumie 785 zi. 22 gr. z proc. < I wsada­
mi

Komornik sądowv
(—- % W, Lesatews*.

Jlilliliilll/ liliH illlliliP rf

ZA NĘDZĄ 1 GUODEM IDZIE EFk- 
DEMJA. —  ŚPIESZ Z POMOCĄ PO­

WODZIANOM’

KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI

2i , E f t t r u B z r c 3 'r i r
(powieść)

°rawa -rzedruku i “rzeklaidu zastrzeżone
Nie, to niebezpieczne 1 Jeżeli się na 

wet nie zgorszy w  sw oje j męskiej 
cnotce —  może odczuć niesmak, żal, 
że tak Drozaicznie skróciła i uprości­
ła najczarowniejszy okres życia, w  któ 
iym słowik śpiewa dla samiczki. Mo­
że nawet obudzić podejrzenia. Pow ie­
dział przecież kiedyś, że wojna jest 
grobem dla mężczyzn a parowaniem 
dia kobiet.

Próbow ała odtw orzyć sylwetkę Ro­
mana i znaleźć w niej coś, z czem by 
możra było nawiązać kontakt, AJe im 
bardziej go sobie przypominała, tem- 
bardiiej rozumiała całą niem ożliwość 
wynurzeń. Stał nrzed nią ze swoim 
wiecznie sarkastycznym uśmieszkiem, 
odbierającym cale zauianie, jakie bu­
dziły piękne, marzycielskie oczy, nie 
pasując zupełnie do energicznych, 
ostrych rysów twarzy. Z tvm san.vm 
uśmieszkiem będzie czytał jej list! Nie, 
nie, to niem ożliwe!

\ kiedy wreszcie przyszedł list, 
okazało się, że byłoby leniej, gdyby
i.o „w og ó le  nie było“ . Nadszedł zw y­
kły, banalny, zagryzm olony arkusik 
papieru od przeciętnego ru ysły do 
przeciętnej nani... trochę wiadomości,, 
kilka zapytań parę wrażeń, nieco cen 1

11
W  końcu lipca niebezo;eczeństwo 

pie zagrażało jeszcze siedzibie Le­

sk :cn.. Jednak i w ojsko i wygnańcy 
wciąż zawadzali o Jaworów, nie tyle
0 sani dwór, co  o  spichlerze i stogi. Z 
pogodnym  stoicyzmem, bez wym ówek
1 skarg, starsza pani Łęska obserw o­
wała ruinę pracy ś.p. męża i swojej 
po raz trzeci, czy czwarty. Nie skar­
żąc się przed nikim, na mniejsze i 
większe świństwa wyrobu krajowego, 
prowadziła zdecydowaną kontrotenzy- 
wę wiary przeciwko płaczkom i defe- 
tystem. Matka Stacha reprezentowała 
najrzadszy w kraju patrjotyzm pas­
sy wny, patrjotyzm jtoddania się pra­
wu wielkich cyfr. W ojna jest żyw io­
łem, a więc za jej przebieg i fragmen­
ty, nikt nncogo obwnniać nie może. 
M oże wdamie najwłaściwsza rola w o­
jenna elementu cvwdlnego polega na 
tern, ażeby jaknajpogodniej znosić 
wojnę.

Ale klęski, walące się jedna za dru­
gą, zrobiły wkońcu s\\'oje. Śmierć jed­
nego z synów, wiadom ość z pułku ,,o 
zaginięciu bez w ieści" najukochańsze­
go Stacha, nagła zmiana w  usposobie­
niu córki, jej źle ukrywane cierpienia 
duchowe, zbiegły sie z odezw ą Rady 
Obrony Państwa —  i poraź pienyszy 
starsza ^ani poczuła lęk przed ży ­
ciem. Zachwiała się w' niej nagle wia­
ra w  to, czy ;est jeszcze potrzebna, 
czy już nie01

Nie była politykiem raczej spo­
łecznicą, jak i córka z lekką inklinacja 
w  f erunku liberalnego demokratyzmu 
(nauczanie powszechne umiarkowana 
refortna rolna, parlament). Teraz za­
częła brać wdęcej na serjo .^obrzydliwa

politykę' 1 Spostrzegła bowiem  pewnej 
objaw y w obu śwdatach —  bliskim i 
dalekim, które ją zaczęły niepokoić.

Lud rosyjski wypędzi) swoją szlach 
tę, polski kazał jej sobie służyć. Ale 
z emigracji się powraca —  nie powra­
ca się tylko z wojska i administracji 
Śm.erć Jaworowa, zapowiedziana 
przez Radę Obrony Państwa, jako na­
groda dla najlepszych żołnierzy i ofi­
cerów armji walczącej, a więc między 
i triem i i dla 4-ch braci Łeskicn —  uki 
zała się może nawet i wcześniej.... v 
jej własnych dzieciach.

Ona i mąż byli jeszcze typowymi 
„ludźmi zietni'5) Młodzi rwą su już do 
morza, do wojska, do administracji... 
wychowała przecież w zorow o swoich 
ch łopców , nie pozw oliła zużyć sił na 
hulanki, więc w rezultacie mają zadu- 
żo energii na Jaworów' Stach kocha 
wojsko i nigdy go nie porzuci. Drugi 
syn pow róci do Ministerstwa. |anko- 
vvi roi sie lotn ictw o 1 Jadwdsia wyjdzie 
zamąż... może do Lwmwm, chociaż 
etspominał coś o stanowisku w ojsko­
wego afcache.

A w ięc bez względu na ro, czy 
odezwa R.O.P. zostanie zrealizowana, 

zv też nie i tak za lat 2 0  wyrośnie w 
całym pow iecie ferma, jako spadko­
bierczyni dóbr. Z nieubłaganą, syste 
matycznością opada orzecież karnia- 
zyn Rzeczypospolitej na barki ludu. 
Stary śwdat, zakonserwowany pod klo­
szem niewoli, rozpada się i kruszy . 
Inny świał wwrasta tuż obok  niej —- 
w jej wdasnych dzieciach

Pługi rewolucji szły przez całą Fu-

ropę^ w' jednych krajach czerwone, w 
mnych białe I w  iym właśnie momen­
cie, kiedy siła była najbardziej po­
trzebna, parą Łęska poczuła nagle że 
siły fizyczne zaczynają ją opuszczać. 
Czerwona pow ódź wdziera się do po- 
wiani wszystkiemi drogami. Usiłując 
osłabić przeciwmika od  wewnątrz, pod 
waża idee, osadzone przed setkami 
lal w mózgach chłopskich. T . zw. ad- 
liuiistracja jest zdezorjentcwana. 
W szystko z dnia na dzień staje się co - 
iaz bardziej płynne, coraz bardziej nie­
pewne.

Pani Łęska czuje z przerażeniem, 
ze po raz pierwszy przestaje 
orjentować sic w tern, co ja otacza 
i ze jest coraz gorszą sterniczką rabo­
wanego okrętu swoich dzieci Błaga­
na przez dom owników i przyjaciół, 
ostrzegana przez znajomych urzędni­
ków' i wrojskow ych, więcej dla święte­
go spokoju, niż dla własnego bezp ie­
czeństwa pani Łęska zaczęła się przy­
gotow yw ać do ewakuacji. I dopóki 
ciągnęło się pakowanie sreber, porce­
lany, klejnotów i innych przedmiotów 
wartościowych, wszystko hyło dobrze 
Skoro jednak doszło do t. zw. przed­
miotów bezwartościowych, ewakuacja 
utknęła natychmiast.

„Przedm ioty bezw artościow a" znaj- 
ow ały się w jej dawnym buduarze 

dziwmym trafem, nietkniętym przez' 
wojnę. Czterdzieści piec lat na;szcze- 

‘N iw szcgo życia na śwdecie spało tair 
cóhutko snem wiecznym. Jedne lata 
wcieliły się w  listy, inne w  fotografje, 
jeszcze inne w pożółkłe albumy, w i­

doczki z Capri, Rzymu, Paryża, W ene­
cji. Był tam najcudniejszy dzień życia, 
w óbec kcórego żaden brylant korony 
angielskiej n|£ miałby wartości • — 
dzień jej ślubu... i dzień - urodzin 
StachaI Były tam czasy synów' i ładzi, 
smutek chorób, ’ radość wwzdrowień 1 
były tani chwilki —  imieniny, polow a­
nia, huczne zabaw'y, podczas których 
tak wiele miłych rzeczy szeptano do 
uszka pięknym paniom 1 I to wszystko 
ma zostąć przeniesione do j obcego, 
chłodnego domu, domu bez serca i du­
szy?!

Dom nie jest sklepem, w którynt 
się przestawia towary. Me nawet w 
jftobrźę urządzonym sklepie każdy to- 
w'ar ma swoją tradycyjną półkę! Czter 
dzieści pięć la'c jej życia prosiło o po­
zostawienie ich w spokoju... i o p ozo­
stanie! Czterdzieści pięć skończonych, 
niepowrtarzalnycli chwil szczęścia 1

1 starsza pani7?pozostała. Której'- 
nocy widziano ja jeszcze o 1 2 -ej, sie­
dzącą bez ruchu przy otwartem oknie, 
w  -ezultacie 38, 39 i wdęcej stopni 
gorączki. Przy łóżku zapłakana p. Jad­
wiga, a od strony Zam ościa huk armat. 
Do w'Ojnie mownono w tej ok o licy ,,żc 
Marsza pani Łęska umarła na zapale­
nie płuc, poniew aż noce wr sierpniu by^ 
waja chłodne.

12
Burzliwa rzeka odwrotu tamy z pod 

W ilna, tworzyła porohy i wmdospady 
na każdej stacji. Niekiedy cofający się 
musieli oczekiwane na wolne maszyny, 
niekiedy poprośtu kłaść się za plant i 
ostrzeliwać Litwinów, pokazujących

się od północy Po kilku dniach uciąż­
liwej podróży, falow cy przybył1 wrerz 
cic do Grodna, gdzie ich posegrego­
wano, wydając ochotnikom —  akade­
mikom dokumenty do Rembertowa 
pod W arszawą.

Odjazd eszelonu z Grodna miał na­
stąpić dopiero późnym wieczorem i 
Brono w- ski wyruszył na poszukiwanie 
Renki, z która rozstał się w Granach. 
Po długich poszukiwaniach udało się 
mu wreszcie odtiaDąć koszary Legii 
Kobiet. Przy bramie stała warta w o>so 
lvie rumianej tłustej i pełno-kształtne. 
dziewuchy yyileńskiej z karabinem dwa 
razy wyższym od siebie- Na dziedziń­
cu, .schodach i we wszystkich ubika­

cjach podw w zow ych  pełno było żot- 
nierzyc robiących gospodarskie porząd 
ki, ale ani porucznika Olejnirzakow- 
skiego, komendanta Legji i jedynego 
mężczyzny w tejże, ani Renki nie było 
w koszarach
, ,,Od jednej ze znajomych Jęgjgiri&tek 
dowiedział się, że pan komendant | pa-
i.i plutonowa poszli po prowianty do 
ir.tendentiiry... zawrócił wiec ku wyj­
ściu. kiedy nagle- rumiana, tłuściutka i 
pełno-kształtna warta zagrodziła mu 
d r g g ę . ’

- -  A przepustka?!
Jaka przepustka? -

— W iadom o jaka! Żołnierz, s nie 
wie, że z koszarów bez przepustkom 
nikomu w ychodzić nie można

—  Ja nie z waszego oddziału!
. —  Nu to co, ja i sama widza, co 

nie z naszego.
(D. C. Nr)
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